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.Wrokul955 N ARó°D POLSKI 
i cala postępowa ludzkoAć 

, 
uczczą pamzęc GŁOS ROBOTNICZY • 

PROL!'TARTUSZE wszysTKTC'H KRAJOW l.ł\CZClE Sl'f:! 

Afl4MA MICKIEWICZA ORGAN KW I Kl POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

NI JOii (mll li.OK X tODt, OWARTEI< :SO 011.UDN IA 1954 ROKU CENA 15 GR Decyzją Ra.dy Państwa I Rady Ministrów, rok 1955 - w 
którym pny pada 100 rocznica śmlerCf Adama Mickiewicza r----------------------------------------------­
- ogłoszony został Jako Rok Mickiewiczowski, W roku tym 
na apel SwiatoweJ Bady Pokoju pamięć największego poety 
polskiego uozcl również cała postępowa ludzkość • 
Przewodnicłwo Komitetu Obchodu Roku Mlcklewłczow-

1kiego objął przewodniczący Ra.dy Państwa, Aleksander Za.­
we.dzid. 

Uroczystości zaln.auguruje w 
.tyczniu 1955 r. posiedzenie 
Komitetu Obchodu Roku Mic­
kiewicrowskiego pod prnewod­
ni<:twem przewodniczącego 
Rady Państwa Aleksandra 
Zawadzkiego. W czasie posie­
dzenia zatwierdrony zostanie 
szczegółowy płM obchOdu Ro­
ku Mickiewiczowskiego. 

Punktem kulminacyjnym 
obchodu bę<We uroczysta aka­
demi.a w listopa&ie - mie­
siącu, w '.dórym m ija 100 ro­
cznica śmierci Adama Mickie-
wicza. Akademię poprzedzi 
plenum Zanądu Głównego 

Sl'Leroką skalę prac pośyrięoo­
nych okresowi walk narodo­
wo - wyzwoleńczych i ro=­
tyzmu - okresowi, w którym 
tak ważne role odegrały twór­
czość i dz;i.a.łalność społeczna 
Adama Mickiewicza. 

W Krakowie na Rynku od­
słonięty zostanie uroczyśoie 
pOmnlil: Ada ma Mickiewicza­
zburzlOny podczas wojny przez 
hitlerowskiego okupanta. 

W listo-padzie 1951> r . prze­
widziane jest otw«rcie mu­
zeum Mickiewkza w Warsza­
wie, które będzie placówką 
naukowo - badawczą. 

• 
• 

Masowe protesty 1 udności 
przeciwko uzbrajaniu Niemiec zach. 
Tłumy paryżan ·i kordony policji 
przed gmachem parlamentu Francji 

DEBATA RATYFIKACYJNA 
w ZGROMADZENIU .NARODOWYM 

Związku Literatów Polskich, 
na które zaproszeni zostaną 
wybitni pisane z całego świa­
ta. MOSKWA 

Dziś o 17-' ej głosowanie nad art. 1 
Popłynął prąd 

NA ZDJĘCIU : Jrugment nowouruchomion ej kopa!111 
kamiennego „Julian" w Piekarach S !ąs~.ich. 

węgla 

CAF - fot. St. Wdowl ńskl 

Rok Mlckiewiczowsld za­
kończony rostan,ie na wiosnę 
1956 r. centralną oosj ą nauko­
wą Polskiej Akademi,i N~uk . 
Zadan iem sesji będz;ie podsu­
mowanie prow ad:zonycb na 

z nowego turbozespołu 

siłowni 

Wykonali tegoroczne 
zadania produkcyjne 

.l Na apel załogi 
Zakładów 

,,Boruta'' 
odpuwiadają 

ZPB 

W środę, 29 crudnla. o rodz. 16, przewodnloący Zgro­
madzenia Narodowe10 Andre Le Troquer otworzył kolejne 
posiedzenie plenarne poświę<.-one układom paryskim, Po­
rządek d7,lenny przewiduje glosowa11ie w dwooh sprawach. 
t: którymi Mendes - Fran<·e łączy kwestię zaufania do rządu. 
Odbyć się ma najpierw p;losowanie nad „nowym" projektem 
usławy, wniesionym pn:ez Mendes - France•a, a odtwaria· 
Jącym z ppwnyml nler.nac7nyml uzupełnieniami treść art. 
I dawnej ustąwy ratyflkacyjDej. ł1tóry przewidu~e remilila­
ryzację Niemiec zachodnich w rama<:11 „unii zachodnlo-Pu­
ropejskieJ". Jak wiadomo, Zgromad'leniP Narodnwt> w dniu 
24 itrudnla odrzuciło ten artykuł. Następnie Z11romadzenie 
&losować ma po raz drugi nad pozo~talyml artykułami. 

Jaworzno li 
KRAKóW-JAWOR,ZNO, 29 .,1,2. 

W okollcach gmachu Zgro- (tzn. z wy!ątklem a.rt. l) 287 
madzenia Narodowego wysta- głosami przeciwko 256, tj. ni- Pięknym sukcesem żegna'ią 
wione zostały nu godzinę kią większością 31 głosów. Na- stary i witają nowy rok ro­
przed posiedzeniem silne od- leży przypomnieć, że w uocy z bot01cy , technicy i inżyniero­

Wczoraj o przedterminowym ~realizowaniu zadań 
bieżącego roku zameldowały między innymi załogi 
zakładów podległych Centralnemu Zarządowi Prze­
mysłu Filcowego, Łódzkiemu Zjednoczeniu Instala­
cji Przemysłowych oraz załogi Pabianickiej Fabryki 
Mebli, ZPO im. Więckowskiego, przędzalni ZPB im. 
Okrzei oraz przędzalni ZPW 9 Maja. ,f 

im. Marchlewskiego 
Coraz więcej zakładów 

produkcyjnych podejmuje 
wezwanie załogi „Boruty" 
w Zgierzu. 

Wcwrai do współzawod­
nictw a o jak najbardziej 
oszczędną gospoda rkę pali­
wem w pierwszym kwarta­
le I 1955 roku przystąpiły 

ZPB un. Ma rchlewskiego 
Dział głównego energetyka 
tych zakładów zobowiązał 
się w ciągu trzech miesię­
cy zaoszczędzić 2.150 t.onn 
węgla wysokowartościowe-

• go. 
ZPB \m. Marchlewskiego 

wzywają do współzawod­
nictwa w oszczędnej 11os­
podarce węglem wszystkie 
ze.kłady przemysłowe s łe-

. renu Lodzi. N A ZDJĘCIU: wieżowiec na placu Powstania.. 

_~_n_a_r_a_d~y~a_k_ty~_w_u~P_O~M~i~z_a_k_ła_<l_ó_w~.:..-pra~y 

•' 
Szefostwo nad PQM„ami 
1o nie tylko pomoc techniczna 

W sali konterenc:11Jnej WoJewódzkiPgo Zarządu POM w Lodzi odbyla się narada 
z udzlale1n przedstawicieli p!1szczególnyt:b POM naszego województwa: dyrektflrów, se­
k• etarzy podstav. „wycb organizacji partyjnych, przewodniczących rad zakładowych, star­
szych mechaników oraz przedstawiciel\ zakładów prac) sprawujących szefostwo nad 
POM-ami. W naradzie wzięli również udział przedstawiciele KW i KŁ PZPR, komitetów 
powiatowYch partJi oraz WZ POM. 

Celem narady bylo dokona~ 
1ie podsumowania dutychcza­
iowych osiągnięć w sprawo­
Naniu &zefostwa uikladów 
arzemysłowych nad POM-ami, 
jokunanle "-'Ymlany doświad­
czeń, ujawnienie b.«ków 
oraz wyty,'Zenie dalszych za­
dań w tej dziedzinfe na oaj­
bliż.~zy okres. 

Referat, olueślalący cele 
szefostwa zakładów pracy nad 
POM·ami, wygłosił kie1.iwnik 
WZ POM. tow. Wawrzyniak. 

- Pom<>C I opieka aikladów 
road POM·am\ ma szczególnie 
\ważne zosl·zenle dla .i spraw„ 
( nienia I poc:lnieslenia na wyż.o 
rszy pozlorn pracy pomowskiej 
- powiedział mówca.. - Wiele 

1 wkładów do brze zr:>zum1alo 
( s wo je zadan ia w tej dz1edzl· 

nie. Zakłady te okiuały po­
i mowcom jak najdalej i clącą 
piimoc w kampanii wio~enno-. 

( <•ewne.1. 7nlwno - oml'1towt>f, 
jesurnno-wykopkowe1- w cza­

! sie gdy PO M-y napotykały na 
' b rak wie lu części zamtennych 
, dn ciągni kó W I maszyn '.'o\n\. 

cz.vch. . 
Tak na przykład Zakłady 

Im. Komo.lny ParyskieJ w Ra­
domsku wyknn y waly dla 
POM w Strzelcach Wielkich 
tl' rczowanie walków śhmacz­
n•cy do ciągników, dorobiły 
kola zębate do obrabiarek, do­
sta rczyły drutu na ~pręiyny 
d..i ' pługów I kultywatorów. 
'Z.aklady Im. W. ? iecka w 
Zych li nie przeprowadziły na­
prawę silników elektrye7nych 
w POM w Bedlnie, pomogły 

Komunikat 

wyremontować snopowiązałki, 
przeszkoliły I przygotowały 
pomowskiego spawacza do 
,,. ykonywania robót precyzyj­
nych. 

Widzewska Fabryka Maszyn 
w okresie żniw przeka2ala do 
dyspozycll POM - Dębowa 
Góra (pow. SklernlewiceJ sa­
mochód ciężarowy wraz z wy~ 
posatenlem I obsługą, skład'l­
jącą się z dwóch ślusarzy i 
spawacza, którzy usuwali 
awarie maszyn w czasie ak­
cji. Dużą pomoc techniczną 
okazały także swym PQdopie­
cznym POM-om Zakłady im. 
Strzelczyll;a w Lodzi, Fabryka 
Maszyn w Radomsku i inne. 
Żle się jednak stalo, że za­

kłady sprawujące szefostwo 
nad POM-ami ograniczały s i ę 
przeważnie do udzielenia po­
mocy technicznej, nie zdając 
sobie sprawy z tego, że 
POM-Qm putrzebna jest prze­
de wszystkim pomoc polity­
czna, org·miwcyjna , kadrowa. 
Mó wili o tym w dyskusji to­
wa rzysze pomowcy, sek re1a­
rze organ\i.acji partyj nych, 
mecha nicy. dvrektorzy. 

uczyniła ekipa Fabryki Urzą. 
dzeń Mechanicznych \\<' P!i­
bianlcach, Widzewska Fabry• 
ka Maszyn, Zakłady im. 
Strzelczyka, ale w slu~unku 
do potrzeb i możliwości jest 
to daJeko nie wystarczające. 

Przedst'lwiclele zakładów 
pracy postanowilt dołożyć 
wysiłków, aby cenne wnio­
ski w ,prawie rOZS'',er:r.enia 
pomocy politycznej I organi­
zacyjnej dla POM-ów - co 
rychlej wprowadzić w tycie. 

Współpraca gospodarcza 
między Polską a NRD 

. w zakresie 

przemysłu lekkiego 
WARSZAWA, 19 12. 

W Berlinie odbyła ~ię li 
sesja komisji wspólp;ll~y gos­
podarczej Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej I Niemiec­
kiej Republik\ Demok• a tycz-
neJ w zakres te przemysłu Iek­
k iego. Obrady prowadzone 
były w rl Ltch u szczere i przy­
iaźnl I wzajemnego zrozu-
mienia. 

Na sesji ustalono dalsze za-

Na 63 ~póldz1eln1e produk­
cyjne istniejące w powiecie 
ku\ńowsk im - w wydziale 
politycznym POM w Bedlnie 
jest zaled w ie 4 instruktorów. 
Jasne, ie n ie są om "' sta­
nie otoczyć na leżytą ,,pieką 
w szystkich spółdzielni. W Za­
kładach Im. W. Piecka w żv­
chll nie, które sp ra wują sze­
fostwo nad POM w B•.dlrne. 
są dobrzy i ofiarn i towarzysze. 
Można by wydelegować kilku c1eśnienie współpracy t wza-
z n ich do pracy w P OM. Nikt lemną pomoc w d1.1edlinie 
z Za kładów im. P ie<:ka o tym na1watn1ejs2ych ..:agartrneń 
jedna k nie pomyślał . przemysłu włókienniczeF.o, ·o-

Zaklndy !\.rus1en Bawełnia- dzieżowego \ skórzam·f?O w 
nych w Zrluńsk1ej Wuh lJOmv-
gły ni e Jerln11krotnie POM w celu poprawy 1akoścl produ­
Zapol u w trupnościach. n1~t~ kowanych wyrobów oraz 
na/owych, nie udziell ly Je<l- zwiększenia asortym„ntów to-

Wydrlat •ropagondy Kl PZP!! ·~· ~~jk as~1k;:tzaurz:~oc~~:~~1,%~71; warowych na rynkach ub\J 
wiadamia prelege ntów ltl, ie d'_•Ś, party j ne j , radzie za kł'ldnw~j kl ajów. 

Wydz Propagandy 

KŁ PZPR 

30 bm., o gad•. 15, w Hl tód•k••· czy Z M P w ich pracv. n.e Delegacja polska rw.edzila 
go Ośrodka Sxkołenio '-tyj nego, d l" ł l · d ś iad 
pny ut. Traugutta 1, ~de •1~ po z_ie 1 Y s ę swymi 0 w . - w czasie pobytu w NfłD ~ze-
••minarium na temat: .„Now. - I czemaml w pracy parLY .ine1. ) ' 
menty .,, . sytuocii m•4dt,.tarado• związkowej, mlorl z iezowei. reg zakładów przemysłu wló-

•-":.:.·•::,i',.:'·----·-----___. Pewne kroki w tym kie runku ktcnniczego I skórzanelło. 

dzialy policji _ w związku z 27 na 28 grudnia Zgromadze- wie, którzy wznoszą siłownię Łódzkie Przemysłowe Zjed• 
masowymi protestami ludności nie Narodowe przytęło Już te .raworzno II: 29 bm. popłynął noczenie Budowlane wykonało 
przeciwko planom wskrzesze- same postanowienia 289 glo- prąd z nowego turbozespołu już swoje tegoroczne zadania . 
nia militaryzmu w Niemczech sami przeciwko 251 i:tosów. teJ siłownL / Dzięki temu przed terminem 

db d · T k i d · k . I ukończono roboty przy budo-zachodnich I o u owania a w ęc, poprze mo uzys a- Obecnle w siłowni Jaworzno , wie hall nowej przędzalni w 
Wehrmachtu. Przed gmachem na przez Mendes - France'a li większość . przewidzianych I Rudzie Pabianickiej, prace w 
parlamentu gromadzą się tiu- większość 38 głosów skurczy- do uru~homienL1'. potęznych Instytucie Włókien Sztucznych 
my rr.ieszkańców Paryża, do- la się do 31. tui bozespolów !uz pracu1e. W 1 Syntetycznych, w chłodni 
magających się odrzucenia u- Głosowanie nad art. l, który tej chwlll z_ obiektu tego pły- składowej i przy wielu innych 
kładów paryskich. Napływaią ma. znaczenie decydujące. od- me do tysięcy ()9b iorców w obiektach przemysłowych, ad­
liczne delegacje z całego kra- będzie się na następnym po- mieśc1_e 1 na _wsi: d~.ukrotme ministracyjnych i socjalnych. 
ju. Wiele osób pragnie prze- siedzeniu Zgromadzenia Naro- w1ęcei energJ;1 .:;:Ete!ttryc:mei * * * 
dostać się do gmachu parła- dowego, rozpocz:vnającym się niż dostarczała. największa w Załoga ZPB im. I Dywizji 
mentu. 30 grudnia, o godz. 17. Polsce przedv-:oiennei elektra- Kościuszkowskiej, jako jedna 

Przed przystąpieniem do gło· * * * wnta · w Łaziskach Górnych z pierwszych w przemyśle ba-
sowania przewodniczący u- Aż do zakończenia obrad na Śląsku. wełni anym, wykonała rocz.ne 
dzielił głosu kilku mów<'om, przed gmachem Zgromadzł'nia Nowy turbozespół w siłow- zadania produkcyjne. Fakt ten 
ogran iczając Jednakowm czas Narodowego zbierały się Uu- 'Il Jaworzno II zmontowa- zmobilizował ją do dalszej, 
każdego przemówienia do 5 my manif11.stantów, śpiewając I ny został o wiele szybciej Jeszcze wydajniejszej pracy. 
minut. „Marsyliankę" i wznosząc o- niż poprzednie - dzięki na- Wszyscy tkacze zostali jut 

M. In. przemawiał hcmoro- krzyki przeciwko remll!tary- ,byciu · przez brygady budowla- z.apoznani z zadaniami, Jakie 
wy przewodnlcrzący Zgroma- zadl Niemiec zachodnich. Ró- ne t montażowe wielu cen- Ich oczekują w pierwszym 
dzenia , 82-letmi F.douard Her· wnleż publiczność obecna. na nych doświadczeń podc~s kwarta .le przyszłego roku. Plan 
r iot. Jego ośwl~Clenle brzmi: sali manifestowała swe pałrlo- prac przy poprzednich tUTbo- na rok przyszly Jest o 12,4 

„Wystarc'ty tft1 kilka 1ł6w. oby stwfer­
diić. te po wymienionych tu orgume,,.. 
łach i po ojwicdcieniach premiera, 
po~tn.ymuję w pełni deklaracje, które 
zloiylem juł z tego miejsca. Ubole· 
wam, ponł• premierze, łe ni• poc-tuwal 
11'1 pan do obowiązku dania Froncu• 
1om dodatlcawego cza1u no zastano­
wienie si•· 

tyczne uczucia. zeroołach proc. wyższy. Jednakże iroska 
majstrów o utrzymanie w jak 
najlepszym stanie parku ma­
szynowego, wprowadzani~ co­
raz to nowych pomysłów ra­
cjona Ji~a torskich sprawiają, 
źe dzienna wydajność tkalni 
systematycznie wzrasta I osią-

DtlslaJ ma pan motno~t nawlatanla 
ro'cowałi te WKhodem, ale jutro, je­
lell 1gł0Hone tu leklty zostanq raty-­
fikowone, b1tdzie pon połrz•bował 1go# 
dy Niemiec. Nie sqdt•, by tnaba to 
było mocniej pod~•eilał. ?anim jed­
nak tapcacłnl• kurtyna, pragn'I pocble­
tlt si• t wami aslatnlq myjlq, która 
mnie nlepoliol. Należy nanowat 
wsnlkle xawarte układy. Otół pned IO 
laty generał de Gaulle porlplsal pakt, 
który zawiera tdanl„, il „Francja nie 
weimle nigdy udziołu w koalicji 1łtla· 
rowonej prreclwlco Z'MqLkowl Ro· 
ddeckiemu". 

Zowsr:e wołcryłem I b41"dą nadal wal• 
nył o to, by zobowiązania Francji brłf 
11anowane, Chciałem porunyt tu ł4ł je-
11cze 1prowc, gdyi myśl • niej 019 da· 
wała ml spokoju". 

. ga już obecnie 114 proc. 
Również zwięks.zyła się ilość 
tkanin pierwszego gatunku w 
ci ągu ostatr.i ch kilku ·tygodni 
o 4 proc. W przygotowaniach 
do realizacji przyszłorocznych 
zadań wyróżniają się przede 
wszystkim zespoły mi~trzów 
Bolesława I Tadeusza Witkow­
skich. 

* * "' Na placach i ulicach Warizawy 
choi-rild. 

Nieco gorzej prze-ctstawla się 
9ytuacja w przędzalni Zalda­
dów im. f Dywizji Kościusz­
kowskiej, gdzie pomimo wy­
siłków ze strony załogi nie o­
siągnięto jeszcz,e, w przeci­
wieństwie do tkalni, dostatecz-

ustawiono tradycy;ne nie wysokiej wydajności. to 
Po w=wleniu obrad w no­

cy z 29 na 30 grudnia, oma­
wiian.o kwestię proceduralną, 
spowodowaną wycofaniem z 
rządowego projektu ustawy 
punktu dotyczącego utworze~ 
nia dwóch podkomisji . parla­
mentalI'!l.ych , mających nadzo­
rować wykooanie uktadów 
p.a,rysk~h. Wielu deputQwa-

N A ZDJĘCIU: choinka M placu Konstytucji. 

CAF - ł&t. Baranowski 

Przemówienie Kardela 
nych stwlerdriło. że art. l Członek Koml&ctu Wykonawczego I sekretarla.tu KC 
układów paryskich uległ po- Związku Komunistów Jugosławii, E. Kardel, zablerajl\(l głos 
nownej zmianie. Wobec tego w Sarajewie na II Zjeździe Związku Komunistów Bośni I 
rząd, wiążąc z tym airtykułem Hert'egowlny, wskazał n„ niebezpieczeństwo, jakim grozi 
kwestię zaufani.a.. musi się polityka realizacji planów mllltarnego 2',jednoczenla Europy 
zgodzić na gtosowarue po u- zachodniej. Kardel wezwał do „aktywnych i konstruktyw-
pływie 24 godzin. I nycb wysiłków nad stworzeniem warunków współistnienia 

Deput-Owani popierający na szerokiej bazie narodów o różnych systemach społecz-
Mecdes-France'a sprzeciwili .nych zarówno w Europie, Jak 1 na całym świecie, Tylko taką 
się temu, pra.gnąc . za ~szelką I polityką należy się obecnie kierować", 
cenę przeprow'."dz!ć mezwło- Karoel stwierdził następnie, tykom, tak usilnie oferuj ą­
c~1e głos?wame na.d układa- że Jugosław ia w swej polityce cym swe usług\ za gran icą 
mi parysk~ W tei Pt;>Cedu- zagran icznej dąży do uwzglę- nawet wte<ly, gdy usługi ich 
ralne1. sprawie odbyło się glo- dnieni.a nowYch faktów oraz są niepotrzebne - każdy ucz­
~warne na plenarnym posle- „w mi;uę swYCh sil i możli- ciwy człowiek naplułby w 
dzen~ pai-lamentu w i;>óźnych wośCJi pragnie się przyczyni ć twarz, zwłaszcza gdy odwróci­
godzmach nocnych. Większość do utrwalen i.a pokoju 1 lep- li ~ię plecami do rewolucji, w 
d~ptJ·t<Jwany<:h poparła ~tano- szego 7Jrozumien.ia między n.a- któr ej kiedyś coś znaczyli, a 
wisko rządu. rodami". bez n iej nikogo I nic w Jugo-
Następn !e jednak sprawa Wyra11;em tel naszej pollty- sl.awid nie reprezentują. 

znaczy takiej. która by gwa­
rantowała pełne, rytm iczne 
wykony-wanie planów od pierw· 
szego dnia nowego roku . Spo-
wodowane jest to prze<le wszy­
stkim zbyt częstymi postojami 
maszyn , o których stan nit> 
wszyscy jes,zcze majstrov,:ie 
wykazują dość troski. Wiele 
do życzenia pozostawia 1akże 
praca niektórych brygad ob­
ci•1'aczy. 
PRZĘDZALNICY! Blerulf' 

przykład ze swych kolegów 
tkaczy! Postarajrle się im jak 
najszybciej dorównać. · 

"' * "' Jeszcze nie tak dawno tkal-
nia ZPW 9 Maja należała do 
słabo pracujących, miała do 
odrobienia ba rdzo poważne za· 
leglo~ci. Jednak na ~kutek 
szerokiej mobilizacji z.alogi, 
dzięki wysiłkom persl)(Jelu 
technicznego l majster5kiego 
oraz ofiarnej pracy tkaczy, w 
ciągu dwóch ostatnich mleslę­

>CY tkalnia zmnle.iszyła swój 
dług wobec pań~twa o PQłowę. 
Większość tkaczy poważnie 
podniosła wydajność pracy .. 

• jak również i jakość wykony-. została rozpattrwna przez kon- ki _ powiedział :K.Mdel -
went seniorów ~gromadzeni.a jest normal.ilZ.acja stosunków t-------------------------__.;.-
Narodowego, ktory uznał u- ze Związkiem Radzieckim ora11; p d • • · 1' k 
~~~al~ ~~le~!u g:;::~; :n~~~i krajami Europywscho- rze staw1c1e e węgiers iego 
nad a.rt .. 1 w. jego ob~nym Naw iązując do wYWi.adu u-
brzmiemu moz~ s ię odby~ do- dzielonego . przez Dżilasa ko- .... A1n1'sterstwa Komun1'kac1·,· p1ero po upływie 24 godzin . respondentowi dziennika I V I 

„New York Times" Kardel 
podkreślił. że wyWj.ad ten jest odw1·edz1·11· Ło' dz' 
na rękę kołom. którym n ie 

z ostatnie! 

wanych tkanin. Na przykład 
zespół majstra Mirowskiego, 
który przez wiele miesięcy nie 
wykonywał planów, teraz rea­
lizuje je z 7-procentową nad­
wyżką. 
. Załoga tkalni ZPW 9 Maja 
dowiodła, że może pracować 
dobrze I wydajnie. Większość 
tkaczy już teraz osiąga wy­
dajność r.aplanowaną na 
pierwszy kwartał 1955 r. I so­
lennie postanawia odrobić w 
pierwszych mie siąca ch nowego 
roku wszystkie zaległości. 

Egipt odrzuca 
„pomoch USA 

Jak donosi korespondent 
Al!'Ji', egipski minister Orlen­
tacjl Narodowej Salach Salem 
oświadcz:tl wobec delegat'jl 
dzienn ikarzy syryjskich, prz.v­
byłej do Egiptu . iż rząd egip­
ski odrzucił propozycję S•a· 
nów Zjednoczonych udzielenia 
pomocy wojskowej w zamian 
za zawarcie egipsko - amery• 
kańskiego paktu militarnego . 
Wartość pomocy amerykań­

skiej wynosić miała prze.szlo 
1 milion dolarów 
. Salem podkreślił, że Egipt 

nie zamierza wiąT.ać się w 
dziedzi-nie pol itycznej an~ 
wojskowej z Zachodem. 

Chiny Ludowe 
i Juponi.a 

zaproszone na konferencję 
kra16w 

AFRYKI I AZ Jl 
Wyniki konferencji w BnRor 

Z miejscowości Bogor (In­
donezja) donoszą, że premie­
rzy Indid, Bunny, Indonezl i, 
Pakistanu I Cejlonu postano­
wili, po kilkudniowych obra­
dach , za.prOS1ić n a k onferencję 
krajów afrykańsk ich i azja­
tyck lch. która się odbędzie z 
końcem kwietnia · - Chiny 
Ludowe, a nie prz€dS<tawiciela 
kliki kuom intangowskiej. 

W planowanej konferencji 
krajów afrykańskich I azja­
tyck ich, która ma się odbyć w 
Indonezj.i z końcem kwietnia 
195~ r., we-aną udział nastę­
pujące państwa: · 

Afganistan. Burma, Cejlon, 
Chińska Republika Ludowa, 
Egipt, Fedęracja Srodkowo -
Afrykańska , Abisynia , Iran, 
Irak , Japon ia, Jord.an, Kambo­
dża , Laos. Lih3-n, L iberia, Li­
bia, Nepal, F il ip iny , Arabia 
Saudyjska, Sud an, Syria, Sy­
ja m. Turcja, Wietnamska Re­
publika Demokratyczna, Wiet­
m~m Południowy , Pakistan, 
Ind :e, Indonezja, Jemen, Złote 
Wybrzeże. ' 

Celem konferenC'jl krajów 
afrykańskich i azjatyckich -
jak stwierdza komunikat u­
czestnhltów narady w Bogor­
będi:ie omówienie zagadnień 
dotyczących sprawy pokoju 
na świeCJie , rozwoju ekonomi­
cznego i społecmego Afryki i 
Azji, jak równ i eż takich pro-1:hwlli dogadza obecna polityka za-

---- graniczn.a Jugosławii. Drugim 
O godzinie 2 w nocy z 29 na celem tego rodzaju oświ.ad-

30 grudula ogłoszono wyniki cżeń _ powiedział Karde\ -
glosowania . nad postanowle- . są próby, aby za pomocą bro­
niami układow ~arysklch, do- \ dnego szantażu wobe<: nasze­
tyczący~I pnyJęcla Nlen1iec go demok raty zmu, p rzypom­
zachodmch do paktu atl:i-nt:yc. nieć za granicą 0 istnieniu 
kiego. Gło5owanle to n1~ do- autorów tych oświadczeń. Au­
tyczyło. art. I, zawl~r~ącego torzy owi żywią płonną na­
zasad~1cze p~stanow1.ema w dzieję , ze z pomocą „New 
sprawie remlhtaryzacJI odwe- York Timesa'' lub .,Timesa" 
towych Niemiec zachodnich l staną się czynnik iem politycz­
utworzenia „unii zachodnlo - nym w Jugo>ławi i po ponie-

W Łod'Zi przebywała delegacja węgierskiego Ministerstwa.' b!:mów, jak kolonializm, ra­
KomunlkacJi w składzie: dyrektor departamentu Mln. Ko- s1;m. s_uwerenno~ć narodowa: 
munfkaflji Sandor •·a..,ka,rłl oraz ze,stępcl\ dyrektora Miej- W pro1ektow~nei konferenCJI 
sklego Zkrządu Komunikacji w Budapeszcie Latos Szll&gyl I wemią u~11ał premierzy 

. . . · względnie m<mstrow1e spraw 
Zosta.11 om zaproszeni przez wę rozladowaniia tłoku w ko- zagranicznych wyżej wymie­

Prezyd ium Rady Narodowei munikacji miejskiej. Wę~rzy ni.onych krajów. 

eur11pejsklcj". sieniu fiask.a wśród ma s. 
Zgromadzenie Narodowe za- W każdym kraju - konty-

twierdzlło wspomniane posta- nuował Kardel ~ nie tylko w 
nowleniit. układów paryskich naszym - tego rodzaju poli-

' 

m. _Łodzi w celu wymiany ~o- wyrazili podziw dla ofiarnej * * * 
świadczeń w sprawach zwu\- pracy tramwajarzy łódzk ich, Jak wynika z pierwszych 
zanych z gospodarką komu· a zwtaszcz.a dla działu techni- komentarzy amerykańskich a­
nalną. cznego MPK który wzorowo gencji prasowych, departa-
~czoraj . prze~ cały dzień prowadzi w~rsztaty napraw- ment stanu USA z nlezadowo­

goscie zw iedz.ah zajezdnie i . leniem przyjął komunikat kon­
warsztaty MPK oraz wzięli cze 1 wykorzy&~u.ie cenne po- ferencjl w B-Ogor. Uczestnicy 
udział w naradzie z przedsta- mysł~ racionaliutorskle pra- tej konferencjJ odrzilcili bo­
wicie~ami dyrekcji tramwajów cowników . . . wiem sugestię amerykańską 
łó~zk1ch. Przedyskutowano Wczoraj goście opuścili Lódź w S>t>=-awie zaproszenia delega-
w1ele p roblemów, m. in. spra- udając się do Gdańska. ta kliki kucmi.nt.angowskiej. 



STR. 2 GŁO~ 'ROBO'T'NTCZY 

O sto$owaniu metod przemysłowych w budownictwie, 
• o polepszaniu j8kości ·i obniżaniu - kosztów własnych robót budowlanych 
-----

W dniu 7 grudnia· br. na Wsre<:h· 
swiq1kowej konferencji Budownlnrch 
plerw11y soł<retan KC KPZlt N. S. 
Chru11c:1ow wygłosił referat pt. „O 
stosowaniu metod prxemnłowych w 
budownictwie, o polepnanłu Jokołcl I 
obnii~nlll kosztów •ła1nych robót bu· 
dowlanych11 • 

Ref erat N. S: Chruszczowa na Wszechzwiązkowej Konferencji Budowniczych 
pokutują jes:zcz.e tu I ówdi;ie przyr.vy­
czajerua, które wyś1niewał wielki saty­
ryk rosyjski SzezeqJ:ln. Ta si'kodllwa 
mani.a przebudowywania drogo il:oszlu­
je państwo. W ten sposub mogą po.st~­
pować tyiko pr.acown '. cy, kt-6rzy ~tra­
cili poczucie odpowiedzialności Ul po­
wierroną im SlJl'!'<oiwę. Wrał'. z towarzy­
$11mi Bulganu1em i Mikot.anem o· 
strzeg~iąmy klerow11ików swierdłow­
skich, ~e jeśli będ.ą IU1d.al t<Jk postępo­
wadi .i pneiprowadza!i niepotrzebne 
przebudowy, 1.o zostan11 uk.airani. 

Od dawna Już - oświadczył N. S. 
Chrusz.cww nie zwolywialiśmy 
Wsizeeh:z.:wlązkowej Konferencji Budo­
wnliczych, toteż odbycie tak,iej kc.nfe­
rencjti stało się kontecznośolą. 

Pod kierownictwen parli.i. komuni-
1tycznej naród radziecki osiągnął wiel­
kie .sukcesy w uprzemysłowieruu na­
szego kraju. Z sukcesów tych dumne 
są klasa robotni<:za, chłopstwo kołcho­
iowe i inteligencja Związku Radziec­
kiego, sukoesy te cieszą namych przy­
jaciół za granicą. 
Uprzemysłowienie Kraju Rad zosta­

ło dok-on.ane d;zięki temu, że parlie. na­
aza nieustanni.e wcielała w życie wska­
zańia Lenina i Stalina. Było to na­
szym głównym Zi!ldaniem i pozostaje 
głównym ziadandiem na przyszłość. Po­
winniśmy nadal rozwijać w jaik n.aj­
sze:rs:r:ej mierze przemysł ciężki Prze­
mysl ciętkl jest pod.st;iwą gosp00<1liti 
narodowej, źró<llem potęgi ek~momi<:z­
nej państwa socjalistyc~ego i jego o­
bronności, źródłem d<>Statniego i kul­
turalnego życri.a ma.s pracujących. Je­
dynie pod wal!'Uilkiem dalneg9 rozwo­
ju przemysłu ciężkiego będi,iemy mogli 
pomyślnJe !:ozwijać wszystkie d:i'lied~i­
ny gospodarkli narodowej, nleustaml<ie 
l)Odnooić d-obrobyt narodu i zapewnić 
11ietykalność granic )<':wiązku Radi.:iec­
kięgo. Jest to rJ;ecz pajważniejsza.. 

Da.l.szy l'Of.Wój l>!'ZemJ'ISłu oięi.kiego 
- zwięki;zenie produkcji metali, węgla, 
ropy n.afrowej, energiti elektrycznej, 
artykułów chęmdcznych, rovw6j prze­
mysłu budowy ma.szyn ojężki<:)1, roz­
wój produkcji obrabiarek i innych me.­
i;zyn - oto potętny fundament pomyśl­
nego rozwoju wnyJtklA:h gałę1li prze­
myslu l rolnictwa. 

W opareiu o osiągnięcia w ro.zwoju 
przemys·łu clężldego, partl.a I rząd przy­
wiip:ują duŻlj wa.gę do rozszerzen.i.a pro­
dukcji aTtykulów powszechnego użyt­
ku. 

l\ealizoW1ane przez partię i rząd po­
sunięcia w kierunku rozwoju przemy­
słu i 1'0lnictwa mają na celu dalsze u­
macni>anie potęgi państwa rad'Z'J.etjtie­
go, systematyczne zwiększanie dobro­
bytu naszego narodu. Doniosła rola tifo 
tym polu przypada procownlkom roz­
wijającego się z roku na rok przemy­
słu budowl.anego - naszym budownJ.­
czym., pracown~ przem.Y'słu InJ!ite­
riałów budowl!inych, przemysłu budo­
wy ,ma.szyn, k1Mzy wyposażają budo­
wle w &praęt teclmi=y, naazym air­

chli'lekitom i konstruk:rorom, całej na­
szej licznej armii budowniozycll. Oto 
Q.laCZie~o Kornnet Centralny pa.irtil i 
Rad.a Ml.nMtrów ZSRR postanowl!ly 
zw~ obecną konferencję, aby wraz 
z wami omówić pilne mgadnienia bu­
downictwa, ujawnić ist!J,iejące braki, 
ustalić konkretne posunięcia ma.jące 
na celu radykaJJ)e usprawnienie pracy 
budownictwa. 

. Pilne problemy 
uprzemysłowienia budownictwa 

/ 

pień montażu podnosi się z 38 proc. do 
85 proc. PJ:'Zy J:>udownictwie wielk<ib1o­
kowym ogromnie wuasta wydajność 
pracy. W ciągu 8 godzin dwójika mura­
rzy układ.a. z cegieł mur objętośoi S,5 
mętra sześciennego. W tym samym cza­
sie dwójka montaiyi;.tów montuje li 

wielkich bloków mur objętośol 25 me­
trów sześciennych. 

Musimy ~rócić inczeg6lm1 uwagę -
p00b'eśl!l Chruszcz.ew - na upowsze­
chnienie srtowwaini.a cienkościennych 
profilowanych konstrukcj.i prefabryko­
wanych. Takie konsłrukcje odznacza.ją 
się wielkimi zaletami w porównaniu z 
masywnymi koni.trnkciam.l betonowy­
mL Waga zmniejsi:a ~ię w przybliże­
niu o 33 proc., zużycie cementu - o 
20 proc„ koszit - o 15 proc. 

Wielu u,sica.rża 9ię, źe n'1e ma dł'~a.. 
I rreczywlście nie wystarcza go. J ed­
noa:e&n.l• »A wlele drewna zutywa &tę 
w lfPOl'ÓQ snamotrewny. Weźmy ~· 
IM!nisteratwo Komuntkacj:L Na wach 
~- 1114 tyl!co podkładów -~·rewnLa­
nych, słu.p„ kllilmetrowe llPOI'Zlldim się 
wyłącznie z szyn. Maszty, mostkii i ru­
ry do pmepullflJC7Alni.a wody - wseyst­
ko robl się z metaJu. Ozy jednak nie 
można tego wszy&tkiell'O m-obić z że1a­
robetonu? Dlaczego np. nie mie1ibyś­
my się uczyć od Czechów, którzy pro-. 
dukują w~noialę żelaoobetonowe pod­
kla<ly kolejowe 1 oszczędm.ją w ten 
sposób ó.r~? 

W or.asie podróży po CMn.ach wi­
dzieliśmy z towarzyszem Bułgaininem, 
Mlkoj.a.nem i im\yml ci.łon.kami 
delegaci'! wiele masztów 1 słupów 
zrobionych z żelazobetonu, i to dobrze 
zrobLonych. Powinniśmy naśl.adować 
ten dobry pomysŁ 

Towarzysze, należy zdecydowanle po­
łożyć kre$ marnotrawstwu w zużywa­
niu metąlu. Z metalu na·leży budować 
wyłą=ie to, co jeSlt podyktowane ko­
niec;mościiy Wszystko, co można, nale­
ży zastąpić w budownictwie betonem 
lub żelazobet:ppem, 

W obecnej chwili, gdy stanęły przed 
nami zadani.a szerokiego uprzemysło­
wieni.a budownictwa, n.ależy mak$ymal­
nie rozwijać pnemysł cement.owy, by 
zapewnić ui.ac.zne zwiększenie produk­
cja betonu. 

z tego jednakże bynajmn1ej n ie wy­
nika, że nie powinniśmy się troszczyć 
o zwiększenie produkcji cegły, dzięki 
wykorzystaniu rezerw, jakimi dyspo­
nujemy w czynnych obecni11 cegiel­
n.iach. 
Pomyślne stosowa:nł~ metod przemy­

słowych i uspravvnJ.enie dziataJnośoi or­
g.anlzacti budowlanych w znacznym 
1topn,iu zależy od poziomu ocgani.za­
cyj,oo - techn!cznegio kderownlctwa w 
budownictwie. , 
Powinniśmy wkroczyć llill dirogę bez­

w:z;ględnego 1>calanią organiza<rjl budo­
wlanych. Bez tego nie może być mOIWy 
o żadnym uprzemysłowieniu budownlc· 
twa. 

Kraj Il.ll·SZ - ośw!adc:r:yl dalej Chrusz­
czow - realizuje na szeroką skalę bu­
dowę przedsiębiorstw przemysłowych, 
budynków mieszkalnych, szkół, szpita­
li ł innych o'biektów, Budownictwo to 
ma naj;i:yWotniejsze znaczenie. Musimy 
znacznie przyspie11Zyć tempo, podnieść 
jakość l obniżyć kQSzty pudowmctwa. 
Do rozwiązania tego zadania jest jed­
na tylko droga; jest to droga jak naj­
szer-szego uprzemyslow!enila bud-OW• 
nlctwa. 

Budownictwo w naszym kraju pro­
wadzone je&t r..a olbrzymią skalę, Aby 
acharakterywwać zakres prac budo­
wlanych, wys-tarczy przypomnieć, że w 
okresie powojennym na budownictwo 
i.nwestycyjne w gospodarce narodowej 
państwo rad2ieckie wydatkował(/ pne­
szl.o 900 mmairdów rubli. W okresie 
tym odbudowano, zbuoowano i ~ru­
chomtono ponad 8 tys.ięcy wielkich 
państwowych przedsiębiol'stw przemy­
&lowy<:h, z roku n.a rok buduje się co­
raz więcej mieszkań, szkół i szpitali -
w okresie powojennym wzni.esionQ w 
miastach i osiedlach budynki mi~al­
ne d1a robC1tników i urzędników o łą­
cznej powierzchni przeszło 200 milio­
nów metrów kwadratowych, zaś n.a wsi 
- około 4,5 miliona budynków miesz­
kalnych dl.a kqlchoźni.ków i inteUgen­
cJi wiejskiej, 

konstrukcli 1 elementów żelbętono­
wych dla budownictwa" ustaliły ob­
szerny program zwiększenia produkcji 
wyrobów żelbetonow)'ch. Zapewni to 
przejście do metod przemysłowych w 
budownictwie. 

U!!!unąć braki w projektowaniu, 
polep~zyć praeę budowniczych 

;postępy uprzemysłowienia, polepsze­
nie jakośoi i obni>l:enie koi>l1tów budow­
nictwa w znacznym stopniu za.leżą od 
biur projektów, od pracy b\ldowniczych 
l kon~truktorów, 

Przy naszych rozmiar.ich prac w za­
kreslę b1Jd<YWnictwa pned.siębior~tw 
przemysłdwych, budynków mieS7lkal­
nycli, ~ół, mzpitali, instytucji kultu­
ralno-bytowych, nie można godzić się z 
opóźn!.aniem w projektowaniu. 

Aby sprostać zadaniom, Jaikle stoją 
przed nami w dzi~zinie budownictwa, 
należy w jaik najszerszej mierze rozw1-
jać i udoskonalać nasz przemysl bu­
dowlany. Trzeba sitanowcro sll:ończyć 
z rzemieślniczymi metod.am! pracy w 
budown.ictwie. Mamy d.Z>!t niezbędne 
warunki, aby w możliwie najszęrszym 
stopniu uprzemyslowić budownictwo. 

S~sowanie elementów prefabryko­
~ych w budownictwie otwiera przed 
nami wle1kie moż11wooci w dz:iedziniie 
~ęd=i:<I środków pieniętnych i 
materi.ałów orea: zwiększeni.a wydajino­
śoi, a co m tym icblie - również wiel­
ki• możliwości WZ1"()8tu zarobków pra­
oown ików budowlanyoh. Tak np, dzię)Q 
zastąpieniu konstrukcji[ stalowych że­
lazobetonowymi, z.użycie metalu w je­
~nop~trowych budynkach przemysło­
wych miniejs.za się co najmniej dwu­
krotniie. W porównaniu z betonem mo­
nolitycznym pracochłonność spada w 
pn;ybLiżeud>u trzykrolnle. Zapotrzebo­
wanie na drewno w budovmil:twle mie­
szlrnniowym zmniej•!>Za S>ię o 2\)-25 
proc. Ponadto konstrukcje telawbeto­
nowe są m.a=J.e bardziej _ wytrzymałe 
na korozje, są trwałe i -odporne na o­
gień. 

Równocieśnie z budową gmachów z 
za&tosowaniem ściennych płyt żelaoo­
betonowych powinniśmy na szeroką 
s~ę prowadzić budowę gmachów z 
wielki1:h i małych bloków ściennych. 

Cały na.sz kraj pokryty jest budowa­
mi. Corocznie państwo radzieckie asyg­
nuje na budownictwo wiele Jllillaroów 
rubli, dosłownie każdy zaintereaowany 
Jest u p.as w tym, aby budownictwo 
prowadoone byto dohrże. Nie możemy 
godzić się z tym, że roboty budqw1ane 
c:tęsto opóź.niają $.ię :i: powOdu ople.w.a· 
lości biur projektów, z tym, że często­
kroć nawet proste budynki projektuje 
się dwa lata I więcej. Interesy uprze­
my&łow!enia budownictwa dyktują ko­
nieczność zreorganizowania pracy biur 
projektów z tym, żeby naczelnym ich 
zadaniem było opracowywanie projek­
tów typowych I &tosowanie listniejących 
jut projektów typowych. . Decydującym wa-runkiem nadykalne. 

go usprąwnienia budownictwa jest dal­
s~e jego uprzemysłowienie. KC K'PZR 
i Rada MiJJiS't.rów ZSRR w uchwale „O 
rozwoju Drodukcji prefabry)rnwanych 

Kosi,t budownictwa wielkoblokowe­
go w porównaniu z budownictwem z 
cegieł zmn!ejS'Za się o 12 proc„ a sto-

Miałem 8P<)60bno8ć 1'07.IIlawiać z wie­
loma l.nżynieraml l architekt.am! na te· 
mat projektowania, Wo;,zy&ey oni ~ga-

W Dolinie Jiu 
~n grudnia 1947 r. - ste­
oili U dem !at temu - rumuń­

ski Ltid pracujący zmusi! kró­
la Michata do zneuzent~t się 
tronu. Nastąpi/a prokl.ama­
cjq. Rumuńskiej P,epub!iki Lu­
dowej. Rumunia uc:zynila no­
wy )<,rol<. 'i\a drodze buaowv 
nowego ustroju. W ciqgu sied­
miu !at, jakie mi,nę!11 od pro­
klamacji Rumm~skiej Repu­
bliki Ludowej, ma$11 vracu­
jo,ee Rumunii pod kierownic­
twerp. partii klas11 rohotni­
czej osiqgnę!y poważne suk­
cesy w dzieci.zinie umocnie­
nia ust'l'oju Ludowo - demo­
kratycznego, w i·ozwoju pos­
podark.i kraju, polepszenia 
tparunków życia i pracy na-
1'odu. Ko1·espondencja inż. 
Ba,baiau daje jeden z obrazów 
ilustn;jących zmiany, jakie 
zasz!y w okresie władzy !udo­
wej w mmuńsl<.im przemyśle 
węglowym. 

W zaglęb'u y.oęglowym 
li Doli.ny Jiu życie górni­

!';a tak splotło się z życiem 
kopa!ni, że oiejednokr-otnie 
historia jego życ.a jest histo­
rią ke>palni. Gdy któryś z 
górników wspomina mrn1one 
lata, częstokroć nie wiadomo, 
l!:iedy mówi o wlas·nym 7.yciu, 
a kiJdY o kopalni. 

Przed ukończeniem studiów 
w Instytucie Górniczym pra­
cowalem z tymi w;;opamałyrni, 
głęboko do swojego zawodu 
pn:ywi ąz.a.nymi ludźmi. U­
czyli mme fachu górnika. Od 
niuh też wiele dowied?:ialem 
Eię o tym, jak dawniej żyli 
górnicy naszego kraju, A oto 
ja.k żyli„. 

ROK 11129. Szfllejąr')' w 
świecie kapital13tycznym kry­
zys nie otl}ija Rumunii. W Lo­
nea zos-tają zamkni~ te kopal­
nie 1 i U. Staly się dla ich 
wlaści :ieli „nl~opłacalne". W 
grudr. i•J 1929 r. wartkie wody 
z Doliny Cim~i i Dol 'ny Ar• 
~ului zalewają lto;ytarzĘ1 wy­
kreślonych z życia kopalni. 
2.500 górników wyrzucono na 
bmk. Wałę~.ają się o glodzię 
po uli~ach Looea i C mpei. 
Wielu z nich f"migruje. W 
krnju n le było dla tak ich ifłk 
oni m\ejoca. Niektórzy znależ­
U s:e we Francii. w kopal-

niach węgla Paa de Calai11 ..• 
Takie było życie górników 

z Lonea i z innych miejsco­
wości górniczych naS'lego kra­
ju. Zycie wypełnione ciężką, 
nieop!acalnF, pracą, Ż;fcle peł­
ne troski o jutro, które kJżdej 
chwili moglo pl'zynieść bezro­
boi;ie. A dziś? 
li' adszedl dzień wyzwo!en!a. 
n 30 grudnia 1947 r. proll:la­

mhwa:na zosta~e Rumuńs.l<:ą 
Republ.ka Ludowa. Naród ru­
muński ~zejął swój los we 
wla.sine ręce. Stal się gos'!>oda · 
nem własnego kraju. Prze· 
mysł klu1:1-0wy jest własnoś­
cią c.ałe110 nan-odu. 

Ojczyma potrze.buja coriu: 
więcej węgla dla rozbudowu­
jące110 się przemysłu. Gc'>rnicy 
z Doliny Jiu przystępuią do 
uruchomieni.a kopalni zato­
pionych 21 [a.t temu. Najpierw 
rozpocz!)to pracq w kopa1ni 
II. Cięi'.ka to była r-raca. 
Przez wiele dni z rzęd.u gór­
nicy wynosili wodc: w kubłach, 
dopóki nie zdołali uruchomić 
pompy odśrodkowej. Nk'<llae 
Carca.lea.nu, Sieci fon, Stau· 
linger Alader : dzlesiątk~ in­
nych przodujących górników, 
w&lcrzyli z pełnym po.święoe· 
niem o i:-rzywrócenle kopalni 
życiu. 

W pierwszych dnia.eh 1950 
r. góml.cy z Lonea, jak rów­
;nież z innych miejscO>A'OŚci 
górniczych, ~trzyrpaH ze 
Związku Radzieckiego 11owe 
maszyny. Tempo ro):>ót nqd u­
ruchomieniem kopalni II wzro­
sło. RCYZJpoOZęto również pra­
ce w w.topionej kopalni I. 
Wkrótce, dz . ęk1 wytężonej 

pracy górnifl:ów, oJ:>lę kopal­
nie rozpoczynają produkcję, 
Górnlcy przystąpi)) do wyc\o· 
b;ywania. :i; nich węgla. 

Jak dzień od nocy różnią się 
warunki p1•acy 1 życia górni­
ków w odrod1wnych kopal­
niach od tych, w jakich żyli I 
pracowali pl"Zed wyzwoleniem. 
Dwadzieścia la•t temu dawa•no 
górnj.ke>;n ito ręki )<ilofy, Pzi­
~iiii ;vszi:dzie używa się wrę­
biarki, Sti;»sQwanifl re,dzleęl•ich 
me~ P1'a>Y - mecłJ;mizacja 
ciężkich robót pO<i ziemią, me­
cfianizacja tran~rortu - oto 
co pozwoliło kopalniom w 

Mechanizacja tl'ansportu - oto co pr!:y $to~<>waniu ra­
dziecki.eh metod prticl/, mecha.nizacji ciężkich robM poq 
zieni\ą, po~wolilo kqpalniom w Lonea .zwiększvć pro-

dukcję. 

Lonea zwiększyć produkcję, a 
górn~kam poprawić Ich byt. 

Dawnlej wypadki w ko­
palniach były niemal na po· 
rządku dzieJlpym, Nikt nie 
troszczy! się o życie i zdrnwie 
górnika. Wląściriele kopu.lń u­
ważali, że nie warto sobie 
tym za~zątać glowy. Gdy u­
był jeden, na jego miejsce cze­
kało na ?racę przed bramą ko­
palni d~ie11iątki Innych. Dzi­
siaj, przy jak najdalej DOS\ł­
niętej trosce o bezpieczeństwo 
pracy, wypadki w kopalni są 

niezwykle rzadkie. Zdrowiem 
górników kopalni I i II w 
Lonea opiekują się lekarz.e z 
dwóch lecznic i felczerzy z 
cztereeh punktów sanitarnych. 

Ciemne, n!sJ.cie po-z,bawione 
słońca chałupy - oto mlese· 
kania górników "iJ'rzed lat 
dwudziestu. O wyi;oczynku w 
piąknych uzdrowiskach nasze­
go kraju nie mog)1 nawet ma-

' 

·rzyt Były one dostępM dla 
króla, jego kochanek, dworu, 
bankierów i przemysłowców 

- tych, którzy rządzili Rumu-
nią. · 

rJ1 la•tach władzy ludowej 
łJ górnikom wybudowano 

nowoczes.ne, .i;>ełne słońca, wy­
godne mieszkania. Dotychczas 
górnicy kopalni T i II w Lcmea 
otrzymali 2'00 mie!i!Lkań. 
Wkrótce jeszcze 200 rodzin 
pNeJ>rowadzi si•: do nowych 
domów. Z ro]m na rok rośnie 
równi!lż liczba gorników s.pę­
dzajqcych wczas-y w najpięk­
niejszych miej>cowościach kii· 
maiycn.nych Rumunii. 

W kop.alniach Lcmea p'..tlsuje 
dzisiaj nowe ży~ie, które stało 
eię ucjzialem całego kraju. Do­
lina Jju, ongiś dol!n~ płaqu I 
c:erpień, nędzy i gloou, staje 
sii: doliną światła i rad,;ści. 

inż. C. BABALAU 

dzają s1ę li tym, te projektowanie ty. 
powe w znacznym stopniu uprości I po­
lepszy budownictwo, jednak w prakty­
ce wiielu all."Cni<tektów, konstru.ktOII'Ów, a 
w budownidw!e przemysłPWYill cz.a.sem 
i teohnol<Xl.zy, stara 1ię tworzyć tylko 
swoje projekty indywidualne. 

Dlacego &t.oouje ~lę obecnie SB ty­
powych projektów s'Lkól? Czy jest to 
celowe? Czyni 91ę tak widocz;nie dl!ł­
teg-0, że wielu pracowników podcho. 
dz! nie po gospodanku do zagadnie!\ 
budownictwa. 
Należy wybrać ogranicz-oni\ ilość ty­

powych proJekiów d-omów mieszka!· 
nych, szkól, szp-ltall, przedsZJkoli, żłob­
ków, sklepów oraz innycn budynków ! 
u.rząd-zeń i prowadzić masowe budow­
nictwo wyłącznie według tycil projek­
tów, powiedzmy, w ciągu 5 la:t. Po u­
pływiie tego okresu należy omówić to 
zagadnienie i jeżeli nie będzie Jep­
ezych, przedłużyć stosowanie tych pro­
jektów na dal$e 5 lat. Cóż w tym złe· 
go, towarzysze? 

Pozwoli to nam macizn!e przyspie­
szyć budownictwo i obniżyć jego k-osz.­
ty . 

Referat towanysza Mordw!nowa I 
wy:>-tą.pienla niektórych architektów na 
ninlejs:i:ej konfęrencJ! wykazały, że 
\gnorują oni zagadnienia ekonomiki 
budownictwa, nie interesują się kosz­
tem metra kwa4ratowego powierzchni 
mies2lkalnej. 

Jeżeli 8.Jfchltekt nie chce pozostaiwać 
w tyle, obowiązany jest znać i umieć 
stosować nie tylko formy architekto­
ni<l'lme, ornamenty I ro=alte elementy 
dekoracyjne, ale powinlien również 
mać się na nowOC!Z.esnyoh materiałach, 
konstrukcjach I detąl&ch żelbeto­
wych, a przede wszystkim powinien 
świetnie oaientować się w zagaqnie­
niach ekonomiki budown!ctwa. 

SkomJ?.likowana rzeźba ścian, :>twO• 
. nona ''l'Yłączinie w celach zdobniczych, 

powo(iuje zbyteczne koszty eksploata­
cyjne zwią;oone z dużymi stra.tąm.i cie­
pła. Z tego na przykład pcrwodu w bu­
dynku na pl11cu Smoleli.skim wydatki 
na opał przekracza si~ co roku o 250 
tysięcy rubli. 

Niektórzy budownl~ie ma~ą 1Jll· 
m1łowainle do ustawiian.la iglic na bu­
dynkach i dla.tego budynki te stają sill 
podobne do świątyń. Podoba iidę wam 
sylweta świątyni? Nie chcę się sprze-
czoać na tema.t gu!ltów, j-ednakźe ·dla 
budynków mieszkalnycl>!. wygląd taki 
sle: nie nadaje. 

erotowi dzfałacze arcMtektucy 
stwier-dza nasitępnie N. S. ChruS"llczow 
- ciągle podkreślają si.TOnę artystycz­
ną i mało mówią o ekonomicznej s·tro­
nie oraz o wygodzie mieszkań i innych 
budowli. Rozumie się, że będziemy 
wąo!czyli przeciwko tego roQ.mju odry­
waniu arcnitektur'y od ;i.ktualnych za­
dań l?udowniotwa 

Ka:l;dy projękt należy opracowywać 
z uwzglę<tnieniem osi,czę<lnęgo wyd~t.:. 
kowa.nia fundusq:ów na budownictwo. 
Budynki poWinJ)y być trwale i ekono­
miczne w ek$ploa·tacjlL. Budowniczowie 
powinni nauczyć się szanować grosz 
puQliczny. Tą Ęoprawa jest niezwykle 
poważn.a, 

W zwią<'lku z tym pl<\gnę o.powie­
dzieć o wrażen.i,ach, jakię odnie~!iśmy 
w czasie wirzyty w Swierdłowsku. 
Swlerdlowsl{ - to wielkie i ładne mia­
sto; w mieście tyrn wid7Ji się potęgę 
Związku Radzieckiego. Są tam wielkie 
układy, produkujące dobre meszyny. 
Ale w budownic•twil! miejskim l w u­
rządzeniach komunalnych 1:ego wiel­
kie~o ośrodka istnieją poważne n iepo­
rząd 'ki. Np. przy relrnnstrukcj,i Jrmachu 
Miejskiego Komitetu Wykonewqzego 
zbudowano na głównej fas.ad1ie wież.ę 
z iglicą. Budowa tej jednej iĘlicy ko­
sztowała prawie dwa mil '.ony rubli, a 
koszt rekonstrukcji całego gmachu wy­
n;ó~ł 9 m:Jionów rubli. Oczyw'i.~c i e wię­
ksza część tycl1 wydatków SDowodowa, 
na zos tafa przez prace związane z do­
stosowaniem fasady do wysokośc'.o'wej 
części gmachu i wzn:esien:em wieży. 
Za pi·eniądze wydatkowa ne na zbudo­
wa.11J '.e iglicy możr1a było zbudować 
dwie szkoly dl.a 400 uczniów każda, 

Na jednej z uJ ;c Swierdłowska s'oi 
wielki, IJ.i~cio>:>lęii:owy budynek. 

- To młyn - wyjaśnił nam sekre­
ta.rz KomLtetu Obwodowello, tow. Ku­
tyriew, i dodał przy tym: - Chcemy 
jednak zbtidować nowy młyn, a ten 
gm.ach przebudować na hotel. 

- Jak to przebudować? - pytamy 
go. 

- Ano tak - móWli tow. Kutyriew -
:zamierzamy przebudować młyn na ho­
t(.11. 

- Po cóż przebudowywać młyp na 
hotel - po\vi.adamy mu. - Czy nie !~­
piej zbud<;ivyać nowy hotel? 
Osądtcie sami. Czy rozsądnie jest 

młyn przerabiać na )lotel, a młyn bu­
dować na n-0wo? Przecież i:q te pie11 '.ą­
dz.e można wybudować Ładny, nowy 
hotel, i to będzie lepiej i taniej. Gdzie 
więc zdrowy rozsądek, gdzie celowość 
go~aa:x:z.a? 

Jedziemy dalej po $w.ierdlow$'ku, 
SekretaJrz Ko~itetu Obw<>dowego po­
wJadJa: 

- Jezdniię zamiermmy równd.cl prze-
robić. 

- A co chcecie 21r0b!ć? , 
- PQkryć ją a&f.altem. 
A jezdni.a Jest z kostki g:ran&towoj. 

Przecież ta Jezdnia wnuków przeżyje, 
podczais gqy asfaltowa nie wytrzyma ' 
dłużej niż dmesięć lait. Nasuwa sie: więc 
pytanie: PQ co p~uć grainliową jezdn.ię? 

Gdy się słucha takich propozycji, 
przychodzi na myśl nieśmiertelny 
Szczedł'in, szydzący z gubernatora, ldó­
cy burzył i niszczył wszystko, co b'.ldo­
wał jego po.pr.zeiinik. Okazuje się, ~e 

„ 

Po obec.nej naradzie - pryw!edz!al 
Chruozczow - tneba będzie przepro· 
wadzi~ w m1a~tach i ministers-twacij 
narady budown!czych, !wru;ti•uldorów 
i prncowników buo-owniecwa po Io, a· 
by ludzie porozmawiali ze sobą szcze­
rze i znaleźli wspólny język. Je.<;1tem 
przekonany, że w!ększo.•ć budowni­
czych w .sposób wlaśc1wy zrozumie na­
sze postulaty, a kto nie zrozumie, te­
go należy zawrócić z błędnej droJi. 

Tow. Wiszniewslki w wyglos;wQYJll 
tu przemówieniu z.głoi;.il wniosek, aby 
zatwie:rdzić ceny ~rzęd~iy I \.l~t11lić 
kosizt budowy budynków według rejo­
nów l mia~ t W op;i,rc~u o kos:i;t metra 
kwadraitowego powienchni ml~7~al· 
nej. Może to być; pomocne w ilitkvrid.Q· 
waniu nadrpiernego zdobnictwa w roro·· 
je\<;tach. Sądzę, że tego rodzaj~ wp1Q­
:ielt jest słµszny, 

Trzeba polożyć kres ;xiwa·żPYm nie• 
dol'jągnięciom w projektowaniu 1 pl!i" 
nowaniu miąs.t. Nas.ze oq(anizacje par­
tyj.ne i organy radrt'.eekit! powinny CQ• 
dzi~nnie zajmować się tą ważną $pra• 
Wlj, 

Podni„sienie Jakości - to iedno ~ noj\ł'ąiniei~zych ~adań 
prac•owników budowni~h~ a 

' Szciególnej uwagi wymagają pro~ 
'bierny PQ<lnieslęnia jaik.ości budownic­
twa. Powinniśmy budować nie tylko 
szybko, le~ również bezwzględ.nle !!(l­

lldnie I lad.nie oraz dbać o honor mli4'~ 
kl przedsiębiorstwa budowlanego. Bu­
dynki powinny :iapewniać m 1esikań­
com wsa:ystk!e wygody. żle zbudowa· 
ne gmachy "wymagaj(\ PO krótkim c'ul­
sle remontu, co pociąga qodatkowe 
ko&Zty. Odnoei s-lę to do wseystkicłl 
rodzajów budownictwa. 

Cllcę przede wszystkim zwrócić u­
wagę na jakość budowy domów mlesz-

kąlnych. Trzeba powledzleł! otwarcie, 
że wykończenie budynków poz.ostawia 
oz.ęsto1k.roć wiele do życzenia. 

Podniesienie jakości wszystkich prac 
budowlanych ~ zarówno w budownlc~ 
twie przemy&lowym, jak i miesv;k.anio· 
wym - to sprawą o doniioslym znacze­
niu pań.stwoWYm. Troskę Q wysoką j·a­
kość ro'bót powinni p;-zejawi;lć zarów­
n9 sami budowniczowie - począws~ 
od kierowników minister$tw, a kończąc 
na każdym robotniku - jak i wszyst­
kie terenowe organizacje partyjne, ra­
Q.zie<:kie, związkowe i jwmsomoL~kie. 

o niektórył·h problemach planowania 
i ekonon1iki budownit~lwa 

N. S. Chruszcz.ow podkreślił następ· 
nie, że trzeba położyć kres roz.pr-~szanlu 
~ro(lków finansowych w );>udawnictw!e. 
Walkę z ~oz:pra~zainlem funduszów po­
winni prowad~ić przede wszystk!fn mi­
nistrowie i kierownicy wszystkich re· 
sortów. 

Niekiedy nasi towarzysze pracuJący 
w organizacjach planowania i zaopa­
trzenia zapominają, że nawet najmniej­
sza nieścisłość w ich obliczeni.ach moze 
kosztować państwo w!elę milionów ru· 
bli. 

Ponosimy wielkie straty wskutek te­
go, że budowy nie zawsze otrzymują że­
lazo i Jnne materiały w odpowiednim 
asortymencie. Podam przykl.ad, a bu­
downiczowie mogą przytOC"qć takich 
przykladów nieskończoną ilość. Bu­
downiczym potrzel:my jest do ielbetonu 
drut o średJJ!cy 5,5 mm. Ta.kiego drutu 
nie ma. Mówi się im: weźcie dmt o 1 
mm ~bszy, o średnicy 6,5 mm. Zdawa­
łoby się, ±e nie jest to wielka różnica -
wszystkiego jeden milimetr, nie. ma o co 
się awanturować. Tymczasem tylko w 
czi:ści obiektów wykonywanych przez 
Mhlsterstwo Budownictwa w 1953 r. 
ten mili.metr spowodował zużycie po­
nad pla:n 4.800 tonn żelaza. Jest to już 
l)ość, o którą w11kzy Państwowy Komi­
tet Planowania ZSRR. I słus7.nlel Oto, 
towarzysze, ile )l:l)Sztuj.e ten milimetr, 

Rzecz jasna, że tego rodzaju marno• 
trawstwo żelaz.a i innych materiałów 
budowlanych nie p-owinno mieć m1e1-
sca . . 

Trzeba podkreślić, te mil!llster~twa I 
urzędy, Państwowy Komitet do Spraw 
Budownictwa,, Państwowy K:onlitet 
Planowania ZSRR i Minl$terstwo :Fi­
nansów zajmują się niedost.ate-czme ~~ 
gadnieniami ekonomiki budownictwa. 

Jak przedstafWia się u 11as sprawa 
podQ'liiesienlia wydaijności pracy? 

W myśl dyrektyw XIX Ziaidu. pa;rtH, 
w piątej 5-l,'3..tce przewidziany jest 
wzrost wydajności pracy w przemyśle 
w ppzybLiżeniu o 50 proc„ a w budow­
nictwie - o 55 proc. ;przy w2'roście rP-
2.Jnej wartości pl,a,c o co najmu.lej 35 
proc. 

W ciągu 4 lat wydajność pracy w 
przemyśle ~rosW. o 33 proc„ a w bu­
downictwie o 32 proc. Realna wairtość 
pia<: zwiękśozyla się w tym oj<ire~ie o '17 
proc„ tm„ że został już przekroczony 
po:1liom _przewldz;iany na e~res catej 5-
1.atki. Wynik.a z tep;o, że prze)u"OCzvliś­
my zna<:z.nie fµndus:r; płac. nane te 
wykaiu)ą, że w przemygte i budowni~~ 
twie mamy poważne niedociągnięcia w 
dzledz.inie wykorzystywania si;irzettu te­
chnlcmego i organizacji pracy, 

Wiadomo, że w budownictw1e mamy 
olbrzymie, niedostatecznie wykorzv1;t;i­
ne możliwośc:i podniesienia wydajności 
pracy, a więc i zwięk~zenia ;1iilll'Obk•)W 
robc•tniików. Jest to mech.ąnizacj.ą prac 
budowlanych, właściwe wykorzystanie 
potążnego sprzętu techniczpego, je~t to 
przejśoie do pr7,emysłowych metod nra­
cy w lmdmvniciwie, jest to J:l()dnie>ie­
nie kwalifii\acji robotników, lep~ze wy­
ko,rzystgnie przodufącego dośwj,:;qc~e­
n i ~ nowatorów i wzrrlocnienie dyscypli­
ny pracy, 

N. S. Chruszczow przesiedł n1J<.qtęp­
nie do omówienia zagadnień budowy 
dróg i budownictwa . na Wsi, podkre­
śla j ąc, że nal eży rozwijać budownic· 
two dróg cementowo - betonowvch ja­
ko najtrwalszych. Droga asfaltowa -
powiedział N. S. Chruszczow - to dro­
ga na )at 10, za.ś cementowo - betono­
wa - to droga, którą przetrwa sto J:>t. 

Powinni~y dążyć do r<YZWoi\1 ~e­
myslu ce.."Ilentowego, QY móc budować 
drogi z betonu. Jalk powiadają, nie je-

. i;teśmy na tyle boga.ci, by budować ta­
nio. 

Po omówilllllu pro\l.Jl!lnu wYZyilkania 
miejscowych m;tteriaław b\l(iowla.n;r@, 
jak np. wa!Plli~, trzciny I tn. N. S. 
Chruszc?10w 1podkreś!H, źe ntiłeży 
zwrócić baczną uwagi: na budowę do­
rnów w kołchozach i urządzeń komu­
nalnych na wsi. Kiedy ludzie byli 
biedni - powi~zlal N. S. Chru'\:l!CZOW 
- nie stać ich było n.a lepsze 1n1.0szka­
ni.a, na upiększe!llie swego życl.a. o­
becnie sytuacja jest Inn\!.. Przodującę 
kolchozy w wyniku rozwoju ich Jl'O!l'l)O­
darki mają wielkie dochody, 11 koł• 
choźni>]{ otrzymuje wysokie wyna·gro­
dzenie za dniówkę obrachunkową. Mi„ 
mo to, domy. w1e1u 1-olcno~ników są 
ma!Q est.etyczne. 
Należy budować taikie domy miesz­

kalne, aby odwwiadaly xwi!litszonYtn 
wymaganiom kulturalnym kołchoźni­
ków. Obecnie wielii kQłchozów i koł­
choźników pos.iada $rodki na budowę 
nowych domów, jednaik;i:e nie mogą 
nabyć nieibędn.ych m.ątęria!ów bu.Qo-

. wl&nych, produkuje si~ je lx>wiem w 
niedostatecznej ilości. 

Dla·tego też wtadze rePi,1bUkańS1kie I 
obwodowe powinny rcnwijai: miejsco­
wy przemysł materiałów budowlanych. 
Ten przemysł miejscowy powinien 
produkować nie tylko cegłę, ale prze­
de ws.zystkim - cement. Koniec7llle 
jest, aby zarówno organizacje republi­
kańskie, jak i związkowe przystąpiły 
do budowy cementowni. Wówczas kraj 
będzie m!at w\ęcei ceme".\tU na potrze­
by Qudownlctwa wiejskiego, 

W naszym kraju c;i,•ni się bar<;\20 
wiele w celu rO?dZerzenia produkcji 
artykułów masowego !>pożycia. Wielu 
ludzi zalicza do tych artyikulaw tylko 
takle, )&k buty, ub1•ania, futra i tnne 
przedmioty użytl,rn domowego. A czyż 
matal'lalów do budowy domów miesz­
kalnych -nie należy zaliczyć do na.inie• 
zbędniejszych artykułów powszechne­
go użytku'! 

Zwię\{srz.ając produkcję ml'lterla·lów 
pudowl'a:nych i dostaruzając le wsi 
i'r"~Y~pieszymy z.naeznie pr?.ek~ztąlcanie 
na&zych wsi j osiedli, d-zięki cr.emu 
ittltną 11!ę one piękniejsze j piękniejsru: 
będzie życie człowieka. 

Wres.zicje Wl;p<Jmnieć trzeba Q budo­
wie kin. Ilość kiJil w mia,\Ytai;;h, ą ~zcze­
gó!nie na wsi, jest jeswze u nas zbyt 
mała. Trzeba. budować wię~ej kin, pro­
clukowlłć więcej filmów, i to dobrych 
filmów. Jem te> ważne i konie<;Zne pia 
dals~ego ,ookwitu kultury run:otl.u, dlil 
ro~woju dµchQwęgQ luclzi -rad11ieokich. 

Towarzys-ie! Z roku na rok w11rasta 
potęga pąfl&twa radzi~kiego, W szyp" 
kim tJ!mpie rozwiJĄ się gospoda·rka na~ 
rodową naszego )tra iu, nieusUl!Ulie ro­
śnie dobrobyt i kul·tura narodu. Jest to 
nnultait s-lu.s>lJlł.ei leninow!>k.iej polityki 
parti.i komunistycznej, W~y~tlde 1111-
aie sujcqesy są dobitnym świadect\\'em 
całkowitego ze&polenią n.aredu radziec­
j{jego, j~go o<l<iania wielkiej spraw;e 
)rnm11nizmu. 
Opicnijąc się n.a naszych o§iągnię­

clllch, nadal wszechstronnie rozvcijając 
przemysł ciężki, będziemy nieustannie 
umacniać potęgę naszej ojczyz.ny wal­
czyć o dal:;iy rozwój &os.PQ<larki 'naro­
dowe), o wzrost qobrobytv 11.arody. W 
tej wielkiej, twórciej pracy nad zbuqo­
w~niem kom11nir1mu - niezliczonej o,r­
mrl budown1czych przypada w ~dz;ial~ 
doniosła ro.La- · 
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WZOR I PRZYKŁAD 
DLA llARODOW ŚWIATA 

(W rocznicę utworzenia ZSRR) 
30 grudnia 1922 roku był dniem przeło· 

mowym w dziejach narodu radzieckiego. 
Dnia tego I Zjazd Rad ZSRR J)rzyjął „De· 
k!.arację o utworzeniu Zw1~zku Soojali­
stycznych Rerublik Radzieckich". 

W tym history=ym akcie z.nalazła ruij­
dobi tniejS'ly wyraz prowadzona przez par­
tii: komunistyczną leninowsko-~talinowska 
polityka, narodowa. 

Rewolucja Październikowa oball!a wla· 
dzę obszarników I kapitalistów, unicestwi· 
la ucisk narodowy i waśnle między na­
rodami Rosji, proklamowała prawo na["<)-

' dów do samookreślenia, stworzyła warun­
ki rozwoju nowych, socj.a!ls.tyoznyc.h naro­
dów. Na terytorium byłej 'Rosji carskiej 
powstało wiele republik radzieckich, mię· 
dzy którymi od pierwszej chwili rozwinę­
ły się &tosunki serdecznej przyjaźni i. naj­
ściślejszej w&pólpracy. 
Związek Socjalisty=yoh Republik Ra­

dzieckich utwonQl'ly został na zasadach 
dobrowolności, przy czym k~żda z repu­
b!Jl( związkowych ;zachowała prawo i;wo­
bQdnego wystąpienia z tego związku, Ale . 
na całej przestrzeni dziejów ZSRR ani jed­
na repub1ika nie objawiła mmi.aru skorzy­
stania z tego prawa. Wręcz przeciwnie, 
Ilość republik wchod.zących w skład Związ­
ku Radzieckiego stale się zwięksa.a. W 
chwili utwQrzenia ZSRR w jego sikład we­
szły dwie repubUki federacyjne - Rosyj­
ska I Zakaukaska oralL republiki - Ukraiń­
ska i Białe>ruska. Obecnie Związek Radzie· 

. ck! zespala l6 równouprawnionycn brat­
nich republik. 
Dzięki radzieckiemu ust>rojow! społeczne­

mu i gospoda·rczemu wsizystkie republiki 
radzieckie mogły uzyi;kać wła&ną pań~\ .vo­
wość, rozstnygać w$zelkle dotyczące da­
nej republiki problemy gC>Spodan:ze I ad­
ministracyjne, r07.wljae wlasną kulturę -
o narodowej formie I soejali11tyC11J1e1 tre, 
ścl 

Rozkwit gospodarczy 
Pod kierownictwem partii komunlstycz­

nej narody Związku Radzieck iego osiągnę· 
ly niebywale sukcesy. Socjąl!s.ty<!'l.ne up,rze­
myi.łowien\e kraju i koleldywiuicja rolni· 
ctwa przeobraziły ZSRR w potężne mocar­
stwo przemysłowe. Naród radziecki zbu· 
dowal pierwne w dziejacl) spolęazet1:>two 
80CjaJ.!siyczne I obecnie z powodzeniem 
realizuje program budowniciwa k<Y.nuni· 
styouieeo. 

Na terytoriurrr ZSRR żyje przeszło 60 na­
rodów I grup etnicz.nych. Przed rewolucją 
poziom roz.woju gospodarczego I kul tural­
nego znacznej części tych narodów był nl­
&ki. I właśnie 1'Qlityka n.a.rodowa KĘ'ZR 
umożliwiła im szybką likwidację odwi~z­
nego zacofania gospodarC!lolJgo I kultura!· 
nego. 

Tak np. w clągu 30 lat lsihllenla Il.®\I· 
bliki Uzbeckiej globllilna produkcja jej 
pnemyslu wzrosła 50-krotnie. Republika 
'Kazachska jes.t dziś jednym ,z najważniej­
sz.ych w ZSRR rejonów wydobycia I wy­
topu metali kolorowych l nadklch metali. 

We wsozy&tkich republikach radzl<"~klch 
utrwali! slą ustrój kołchozowy. Pod kie­
rownictwem partid komunistycznej stwo­
rzone zostało wysokotowarowe socjalistycz­
ne rolnictwo, wyekwipowane w nowoczes­
-ny sprzęt t~hniczn;;r. Tak np, ilość ośrod­
ków maszynow<:> - traktwowycb o"psługu­
jących ' Gruzińską SRR je&t dziś dwu­
kwtnie większa niż w ro!w 1940. Dzięki 

wysoklemu poziomowi mechanizacji rolnh 
ctwo Uzbeokiej SRR dało w r. 1953 o 75 
procent bawełny więcej niż w roku 1940. 
Jeśli chodzi o wypos.ażenie techniczne rol· 
nictwa, republiki radiieckiego Wscilodu 
wypnedzily najbardziej roz.winięte lµ-aje 
kap '. talis;tyczne Europy zachodniej. 

Rozkwit gospodąrczy narodowych repu· 
blik radzlecklch zes-polonycb w jednym, 
wielonarod<>wym panstwle s·-x:jalllltycznym 
poz.wala pq:ekońać się na własne ocz:-i, c<> 
mogą osiągnąć narody, które uwolniły się 
od władzy obszarników I k11pitallst6w 

Osiągnięciu kulturalne 
Do z.acieśnienia więzów przyj11źni między 

narodami ZSRR przyczyniła się w dużej 
mierze rewolucja kulturalna, która ogarnę­
ła cały kraj radziecki. 

Carat zamykał w iękS'Zości mieszkai1ców 
Eosji dostęp do o.4wlaty , Si>is ludnosci z 
1897 roku wykazał, że 79 proc. m(eszka11-
ców Rosji stanowili wów{)i;a.s analfabeci. 
Carat rusyfl·kowal pnemocą nąrody W~cho­
du, dl.awił ich kulturę n11-rodqwą, nie do­
pus..?;C'Łał do ksztalcenli1 !eh d?.ieci w ;ęzy· 
ku ojczystym. ' 

W Związku RadzleClklm od dawna z.lik· 
wid9wano analfabetyzm. Obec.n;e k&Ztałci 
się w ZSRR 57 milionów obywateli, Liczba 
uczniów szkól średnich I liceów t~hnioz­
nych wynosi 37 milionów. Pomyślnie rea­
lizuje się program przejścia do powszech­
nego obowiązkowego nauczania w zakre­
sie sz.koly średniej. 

Dla zilus-trowania rookwHu kulturalne· 
go zacofanych ongiś terenów podamy kil· 
ka cytr. 

Tµrkmenla ~lad,a dz!ś 1.200 szkół, T 
wYższych uczelni, 30 liceów techni~­
nyoh - iiatrudniającyc.h łącznie 11 tys, 
wYkładowców. W Tadżykistanie czyiioych 
jest 3 tys. il2lkół; na 245 mlewkańców ?l"l!Y· 
pada 1 słuchacz wyU!zeJ uczelni. Przed re­
wolucją na Zakaukaziu istnialo łącznie 20 
szkól średnich. Obecnie jedna tylko Gru­
zja posiada 4.258 S'Zkól i 19 wyższych uczel· 
nl. W republi){ach radzieckich istni~je 12 
republikańskich akademii nauk I 15 od­
działów Akademii Nauk ZSRR. 

W latach władzy radzieckiej 48 grup n~--""' 
rodnwościowych stworzyło własne pi 
miennictwo, W językach wszystkich nar 
dów ukazują si~ dziś podręeeniki l!Zkolne, 
książki gazety, 

Pansiv.:o troszczy się p!e<..'ZOlowlcle o 
ochronę z.drowia ludności. Kadry pracow­
ników radzieckiej służby zdrowia liczą 
przeszło 300 tys. lekarzy, i której to licz­
by 1.426 przypada na Tadżykistan (w roku 
1913 pracowało tam 13 lekarzy), 1.501 - na 
Turkmenię (w r. 1913 - 56). 

Podstaw14 trwałości I rękoJm!!ł dalszego 
umocnienia wiele>narodowego panstwa ra­
dzieckiego Jest całkowite równouprawnie­
nie ras i narodów scementowanych brater• 
ską pnyjainią. Przyjaźń ta hartowała się 
w walce o zwycięstwo s-ocjallzmu, w wal­
ce z obcymi l rodzirpymi wrogami rewo· 
lucjl, wrogami narodów. 

Radzieckie wielonarodowościowe pań.-
stwo zwycięskiego socja!lz.mu wskarzuJe na 
wlaanym pn!ykładzie narodom W9'lyątkich 
krajów jedynie słuszną drogę wiodącą do 
wyzwolenia z pęt Imperializmu, drogę od­
rodzenia narodowego i rozkwitu WSl!yst· 
kich sil <iuchowych I materiąlnych, drogę 
braterskiej współrracy naro<lów w walce 
o pokój, demokrację i socjalizm, 

S, SZCZEGOLEW A 

Wiele cennych 
skór lisich 

Nie z ukosa 

dostarczą na rynek 
termy PGR-ów 

w roku 1955 
Po 9 tys. sztuk lisów 9I'ebr­

nych, platynowych i n :ebie­
skich, do ok. 44 tys_ nutrii I 
do ponad 2.500 norek V\'7.~ 
śnie w 1955 roku hodowla w 
fermach PGR - na.jptJwa:i­
meJ s!Z.ego do:.Lawcy skórek 
zwierząt futerkowych na ry­
nek krajowy, a taltie na eks­
po.rt, O tym, jak poważny jest 
ten wzro~, świaclpi;y fa!t\ że 
w rol\U 1949 fermy PGR po­
siadały ąledwie ponad J ,aoo 
lisów. W rzys.z.lym roku PGR 
qosta.rczą na rynek ty~lące 
cennych &!córek, a jedn=e­
śnie pową;imyClh ilości wyso­
\mwartości,pwych sztuk zaro· 
dowych dla spółdzielni pro­
dukcy j nycl\ I hodowców in· 
dy widualnycl). 
-Na rozwój hodowli zwle­
rząt futerko wych w gospo­
dars.twach pańs1wowych w r. 
1955 prze2)Jlacz qno 8 mln. zł, tJ. 
o 3 mln. więcej niż w roku 
bieżącym, Z kredytów tych 
-,ostanie m. in wypud;:rwa· 
pych kilkamaścle nowych 
ferm hodowlaITTycb lisów, nlł~ 
tri! \ norek. 

T ysiąc1ne ~ianino 
typu ,,Legnica" 

. W najwi~z-ej w Polsce 
Fabryce Pialil ill · F<:>rtepi<inów 
w 'Legnicy wyprodukowano 
ostatn'.o tys·iącl!ll \3 pianino 
polSJ)tiego typu rki „Legni­
cą" . W legnickie \:>ia:nlna, Qd­
z.neczające się doskor;ałym 
f}twiękiem, &<>l '_d-N ~on~trllk~ 
cją i es.tetyczn:Ym wy11ląqem, 
11aopa•trywane są tet~, doinY 

)5ultury l św. letnc ł""')·rń kraju. Pian!.r;a. , niq" 
znajdują rówri tez a wców 
za gran'. cą. Produk~i< !ilta­
le wzrasta. W ijstop IP. br. 
wyprodukow_ano. w„L1&>-i_l(Y o 
50 pianin wi~l nu: •'( ~ty~z­
niu b.r. 

„'bobra. 
Otrz11maiiśmy niedawno list 

od jed,nei ze stałych czytelni· 
czek na8zei Qazcty. List o „do· 
brej wróżce". Nie tej z baj ki, 
która za dotknięciem czaro­
dziejskiej różdżki przemienia 
smu tek w radość albo ski· 
nieniem białe; jak alabaster 
dłoni sprawi a, że ulomny sta­
rzec zamienia się w pięknego 
młodzieńca. 

r 
Nasza „dobra wróżka" jest 

po prostu urzędniczką, pra­
cuje przv biur/cu pełnym rój· 
nych -papierów. Niejeden z 
Was, czytelnicy, wzruszy za­

pewne ramionami i powie: -
Urzędniczka? Zza biurka?,„ 
Wiemy, znamy ... tych zza biu· 
rek I zaraz opowie, jak to w 
jednym z urzęljów został nie­
właściwie zata.twiony przez 
jakiegoś urzędfl.ika-biurokra­

tę. Slusznie, w11padki takle 
sq jeszcze dość częste i dlate­
Qo u wielu ;z nas pojęcię u~ 

nędnik · !qczy się z innym, 
tQca!e nie poc/1.lebnym :- biu-
1'okraUt. 

Aie tak robi<! nie wolno, 
gdyż w ten iposób wyrządza­
mv krz:ywdę tys1qcom Tzetei~ 
nych, uczciwycl-i ludzi, za"' 
tatwiajq,G1Jch codziennie, cler­
plłwie i dokładnie powierzone 
im obpwiq,zki. 

WJirząclzamv między innil"' 
mi krzvwdę takim „dobrym 
wróżkom" - jak nazwala w 
liś cie nasza czytelniczka ob. 
i,eokadię Stefanowicz, pra• 
cownicę wydztału sącjalnego 
Dyrekcji Okręgowe; Koiei 
Państwowej w Łodzi. 

Chodzilu o zwyklą, ludzką 
sprawę, jakich tysiące zała­
twianych ;est co dzień w u· 
r;i:ęda ch i piurac}i Matkq na­
s:ze; c~yte!n,iql(i popąqla w 
ciężką, qlugotrwalq fhorobi;. 
Przyshigujq jej świadczenia 
w razie choroby, j a 'ko wdo­
wie po koiejarzu. Nie posia„ 

wróżka" 
dala jeclnqk wsz11stkich doku· 
mentów potrzebnych jej do u­
zyskania pomocy lekarskiej. 
W •wiązku z tyrn córka cho­
re; dzwoni do wydziału so­
cjalnego DOKP i pr~e(tstawia 
sprawę nieznajomej urzęd­
niczce. (Byla nią Leokadia 
Stefanowicz). Po pół godzi­
n i e ob. Stefanowicz zawiada­
mia, że lekarz przybędzte 
jeszcze tego· samego dnia. Na­
zajutrz dzwoni powtórnie, U• 

pewniajqc się.. czy Lekarz od· 
wiedzi! pacient~ę. 

I tyle, Zwykla s11rawa, ale 
załatwiona ~ prawdziw(ł, rze· 
teiną troską o człowieka, z 
poczuciem obowiązku sluźe· 

nia człowiekowi pracy. 

!Jo do tego włafoię, 4o słu­
żenia lu.qziom pracy, powoła· 
'111 ;est w nnszym ustroju 
każdy urząd. Urzędnik służy 
interesom T1lll-ł praoµjących i 
państwa. Obowiązków swych 
nie moh wykonywać na śle­
po, mechanicznie. Mamy pra­
wo wymagać od ntepo inicja­
tywy i twórczego stosowania 
przepisów i ;arząqze1\ w!adz. 

- ro prawda, p01j)je~e. ale 
Jm:eaid wiele ;est ;es~cze w 
'Tóżnych urzędach biurokra­
tów, wiele jest bezduąznokl, 
obojętno$ci. Slunnie. Zni sz­
czytiśmy sta711 aparat władzy, 
ale nie wyp!El'!lHi6m11 do koń· 
ca z menta!noact !ud.zł sta­
'Ych nawyków. Ale umiemy 
je plenić. Comz więcej ludzi 
oqróżnia to co złe od dobrego, 
c(!.wast11 od szlachetn.ych ro­
mn. Swiaaczą o tym, 17iiędzy 
innymi U.sty na1zyeh czytel­
ników. Zarówno te, które 
chłoszczą biurokrację, jak i 
te, kt6re mówią o rzetelnych, 

ofiąrnyoh ludri(l.Ch, o t11ch 
„dobrych wróżkach" zała· 

twiających nasze codzienne 

zwykłe ~rawy, 

GŁOS 1'0BOTNTCZV STJt. I 

11. W Łódzliiej Ekspnzyturze Osobowej PKS ... 

O ·kumoterstwie, braku cztijności 
• 
I 

W poprzednim artykule 
zwróciliśmy uwagę na kilka 
zagadnień · związanych z pra­
cą Łódzkiej Eks.pozytury oso­
bowej PKS, podkreślając, że 
jedną z glównY.ch przyczyn 
stałych opóźnień odjazdów au· 
~obusów jest m. in. niedosta­
teczni' · i:otowość techniczna 
wozów, ąpowodowana l>ra­
klem od Po\\' i1JdQie~ ltontrołi 
ich stanu oraz sa1Dowolą nie­
których klllrowcow, dubiera,ją­
cych sobie' tzw. dugodn~ tra­
sy. 

W ~lązku z tym warto się 
zastanow,ić, jaik w ogóle wy­
gląda ?roblem dyscypliny 
pracy w Łódz1kiej Ekspozytu­
rze Osobówej PKS. 

„ * 
" 

20 grudnia byliśmy św\ad­
~aml takiej seeny. W dy:;>po­
zytoml siedziało k il!ku Rie· 
rowców, a wśród nich ob. Ma· 
danowski i człar.ek egzekuty­
wy organizacji p~rtyjnej, tow. 
MU1ra&. Ws;zyscy rozmawiali 
w najlepne. Tymczasem zbli-. 
żala s·lo:; już godz. 19 I od dłuż­
sa.ego cz.a.su co parę minut te­
lefonował dyżurny ruchu, żą­
dając prz.yslania wozów. 

Wr~cie do dyspozytora 
przysizedł k1erownik Eks,pozy­
tury, tow. Łuozaik., aby osobi· 
ścię i!Pl'awdzić, dlaczego nie 
podstawia się autobus(lW. I 
wówczas dopiero okazało się, 
że wfu. Madanowskiego z.dolny 
był do jazdy już od godz. 18 
min 15. Kierowca „zagadał 
się" i „z~mniał" wyjechać. 

Ale r::zy r::złonek egzekuty­
wy, tow. Mura;;, wyjaśnił mu 
od razu niesłuGzność takjego 
postęJ;>Owa'll.i.a? Nie, nie qczy­
nił tego. Zachował się zupeł­
nie obojętnie, jak gdy'py pięt­
nowaJ!lie objarwów samowoli 
i braku dyscyi)liny nie było 
jego partyjnym obowiązkiem. 

Niedostateczna dvscyplln.a 
wielu pracowników PKS u­
jawn!a się szczególnie jaskra· 
wo na tra.sie. Swiadczą o tym 
choćby • Uaz.ne skargi pasaże· 
rów, napływające m. in. do 
redakcji. Otrzymaliśmy np. 
niedawno obsz<!rny lisit ob. 
ob. Kaczimierza Sowińskiego i 
Włodzimierza Rygiera i Beł­
chatowa. W liście tym outo· 
ny opisują niewłaśc iwe po­
stępowa.nie obsh1gi autoousu 
(kierowcy I konduklora), 
stwierdzając na zakońc;ienle, 
że „zachowanie się pra.cowni· 
ków instytucji użyteczności 
publicznej, a takq. jest wlaśn\e 
PKS, powinno b11ć !epie7 kon­
trolowane. Ty n•czasem rewi· 
zorów PKS spotyka się bar• 
d20 rzadko, a poza tum same 
lotne inspekcje nie w11~tarczą. 
Trzeba więc piętnowąć pu­
b ticznie wvkro~;rnnia niektó­
ryc/J, kierowców \ koncluleto­
r6w, podrywających autor11tet 
tak ważne; i pQ?ytecznej pla­
cówki ustu1wwej, jaką jest 
niewątpliwie Pajl.stwowa Ęo­
munikacja Samochodowa". 

PQrµSW!lJl tu sprawa ko,n· 
troll pracy ol:!sługi autobusów 
przez ~ewizqrćrw jest bardzo 
watna. Dlatego poświecimy 
Jej trochę vvięcej miejsca. 

* „ * 
Rewizorów w Lódz.kiej Eks· 

pozyturze Osobowej PKS. jest 
zaledw:e sześciµ. Obsługują 
caly okr~g łódzki sięgający 
daleko poza l(ranice na~zego 

wojewódoztwa. lch praca jest 
trudna i odipowiedzi.aolna. Ke>n­
tro:lują oni, czy W'Szyscy pasa­
żerowie mają bi lety I czy za 

Czvtelnicy -
nisza: 

~,ałą spr awą, 

a duży kłop~t 
Bardzo mnie daiwi nieudol­

ność nasz;ej administracji i ra­
dy z.ak!adowej (Centrala 
Odzieiowa), które nie potra­
Cią załatwić tak drobnej na 
poz.ói,- ~prawy, jąk dostarczj!­
nie pracownilmm J$Orącego 
napoju, In~tytqcja nasza mie­
ści si~ w pię1>nym nowym 
~fl/Chu. W budynku tyrp znaj­
duje eię również Cen tralny 
Zarząd Hurtu Tekstylpego, 
Oby<lwle instytuoje zatrud­
niają około 1.000 pracowni­
ków. Nie pomyślain.o, / niestety, 
o urządzeniu dla nich bufetu 
(&tolówkę dopiea-o orgainizuje 
s ii;l lub chociażby prow izo­
rycznej kuchenki elek trycz­
nej, gdzie motna by było ugo­
tować: herbatę czy kawę . Bu­
dQwlani z pobliskiego wie­
żowca czi:sti;ją naa na razie 
swoją kawą. Sprzątaczki noszą 
napój z budowy w wia­
drach (!). 

Interwen.c:j11 w te j eprawie 
w Zarządz '.e Okręgowym zw. 
z,iw. Pracowników Hąndlu 
nie 

0

odniosła skutku. 
Czy istotnie tak trudno za­

łożyć kuc}lenkę gazową czy 
elektryczną? A może to ty lko 
najz wyklejsze nie<lb;ili;two? 

WĄCJ:.AW s15RZYPI~1SKI 
Łódź, ul. Bojoym lków Ge~tą 

Worszow:;k!ego 2.l1 

łainaniu dyscypliny pracy 
• 

przejazd pohrano od n cl) wła­
ściwą zapJ.a.tę, załatwiaj ą s.kar­
~i pasażerów, wyjaśniaj ą n\e· 
porozumienia, &;,xawdzają, czy 
iarzda wozu przebiega zgod nie 
z ustalonym planem. Słowem 
- stoJą na straży mienia 
państwowei;(o }akości usług 
świadczonych !>p()lecień~twu 
przez PKS. 

Sprawozdama rewl·zr,rów 
stan.e>wią cenny makeriał do 
oceny pracy kierowców i koP• 
duktorów oraz gotowości tech• 
nicznej wozów. W rillpClrtach 
tych l)Oajdziemy wiele pochle­
bnych opin ;i o obsJudze l'OSIL-• 
czególnych autobusów i nie-. 
mniej krytycznych uwag. 

Jednak rewizorzy, przy ich 
obecnym stanie liczębnyrn, 
n ie mogą skon trolowai: n.ą 
trasie więcej niż 10 procęnt 
ogólnej ilości wozów. (Na rok 
1955 Centralny Zarząd przy­
znał Łód.Zlkiemu Zairządowi 
Okręgu p1ęc dodatkowych 
etatów, ale potrzeba ich znacz· 
nie więcej). Ponadto samo· 
chód rewizorów może przeje­
ch!'łć miesięcz:nie tylko 2.700 
km. Taką ustalono „normę". 
Oczywiście, jest to nie prze­
myślane ograniczenie. „Nor. 
ma" ta wystarczy zaledwie na 
tydzień dla dwóch rewizllrów. 
A co z resztą praoowników 
sekcji? Nie mając warunków 
do swobQdnego poru~i.;ł się 
w terenie, nie S!\ oni wl.i.ści­
wlę wykor;iys.tani, 

Je11t to źle ;x>~ęta oszczęd~ 
ność, gdyż n.p. wskutek nie­
dostatecznej kontroli na tra· 
sie mnożą się nadużycia µrzy 
wydawaniu biletów. Państwo 
ponosi poważne straty, 

Co więooj, na !'Jl:utek slabej 
kontroli cierpią również pa. 
s.ażerowie, ulega obni·żeniu 
jakość usług stanowiąca prze· 
ciez podstawowe krvteriurQ 
<><;eny pracy PKS. 

* „ • 
A co na to ws>Zystko kle· 

rownictwo techniczne 1 k'.e­
rownictwo organiz.acJ1 partyJ­
neJ w Łód$iej Ekspozyturze 
Osobowej? Można śmiało po· 
wiedzieć , a potwierdz.aią t.o 
liczne !akty, że niewiele się 
robi, by zmienić lslmejący, 
niewłaściwy 9tan Na przy· 
kład egwkutyw11 orga.nizacji 
partyjnej nie wyciąga wn'oi>­
ków ze !>prawozd ań rewizo­
rów, wyraźnie. toleruje nie• 
subordynację, bra·k qyar,ypll­
ny pracy, niedbalstwo wielu 
członków partii. 

Do kwatery w Drużbicach 
udała się woz.em służbowym 
na libację gr.upa k !erowców I 
konduktorek. Wśród nich byl! 
także dwaj ez.łonkowie partii 
- Popławs;ki I Rode. Tylko 
szczęśliwemu zbiegowi. oko­
liczności przypt~dć należy, że 
t<- nocne pijaństwo nie s;po· 
wodowało w na .~tęp!?twle ja· 
kiegoś wypadku. 

A jak s.ię do t.ego usil.osun­
kował selqetarz podstawowej 
organizacji partyjnej, tow 
Komorowski? Oświadcoył pq 
prostu, że ta eskarpa<ia, to.„ 
prywatna sprawa Jej uczest­
ników. Wszelkie komentarze 
są tu chyba zbyteczne. 

* * • 
N a teren _ hali war&Zta to-

w ej PKS przy ul. Wólczań-

skiej można wejść bez okaza­
nia jaik1ejkolwiek przepustki 
czy legitymacji służbowej . 
N ~kt się tu o nią nie pyta. 
Można również wy jść, zab ii:; 
rając co s · ę lrnmu pcxjoba 
Stra-ż nie koribroluie, :iokąd 
wyjeżdżaJą wozy i kto je wy­
prowadrza. -

Jesot to niewąipliwie doy;ód 
elementarnego l:>t aku czujno­
ści. Ją,kie są tego przyciyny, 
co powocluje tę obojętriość, 
gdrzrle tkwią ząEadinicze przy­
czyny złej pracy Łódzki ej 
Ekspozytury Os.obowej PKS? 

Odpowiedź na te pytania 
1-najdziemy już choćby w ma­
teriale przygotowanym na 
zebranie wyborczt organ izacji 
pairtyj.nej. Myśl przew-:.dnią 
ręfer;;i'tu można ~treścić w jed­
nym zdaniu: organlzaeja Pa'r· 
ty.ina pracuje dobrze, nato­
mlruiot kiernwnktwo i w ogóle 
cała Ekspozytura - źle. 

Sprawą zoS1tala postawiona 
na głow:e. Jak może dobrze 
pracować organizacja pąrtyj­
na, gdy przecls iębior~twv, w 
którym ona d;nąła , µruouje 
źle? A może kierqwnictwo 
organiz.aoji pa.rtyjnej w ł...ódz­

kiej Ek~poźyturz„ Osobowej 
PKS uważa si~ za jaJi:ąś „od­
dzielną instytucję"? Bo tak 
to wygląda: towaays-ze dzia­
łają w oderwaniu od zalogi, 
od za,gadnleń \lrodukcyjnyoh, 
nie koncentruJą swych WYsił· 
ków i ~ainteresowań na pra· 
cy poi I ty cm ej z 1.ałogą. 

Na przykład na ostatniel 
naradzie wytwórC7.e:l aktywu 
ek:;pozytur okręgu łódzkie~o 
byli obecni W&ZY?CY sekreta­
rze organizacji partyj n) cli i 
pnewodniczący rad zakłaqo­
wvch, ale nie było tam tow. 
Komorowskiego, który w iym 
samym czasie zorgąpizowi1l 
,,na włas.ną rękę" narądę. 

Sekretan I pos-z,czegó)nl 
członkowie ep.ekutywy pa· 
trzą pnez pal~ na obJawY 
rozpn.ężenia wśród załogi . 
Tow. Komorow•kl !!tara s'ę 
zdobyć opinię ,.dobrego wu j­
ka" i „fajne~o chłopa" . Staje 
on często w obronie niezdys­
cypl inowanych kierowców. I 
tneba stwierdzić. że swym 
postępowaniem zdobył wbie 
wśród części załogi poklask 
I tanią popularno.4ć. 

A do czego prowadzi ta 
sz:kodliwa tolerancyjno$eY Do 
tego, że w Ekspozyturze Oso­
bowej panoszy się kumoter­
stwo. Są tu upri;ywilejowal'll 
kierowcy, któny otnymują 
dogodne trasy, !eh wozy si\ 
szyll\rn remontowane, Są u­
przywilejowani konduktorzy, 
którym „idz:e się na rękę". 
Tąktykę ulegania samowoll 

nle~órych kierowców stornją 
także dyspozytorz.y, tow, 
Franciszek Kazimierczak I 
ww. Ę:arol Pakulski. Powo­
duje to razgoryczenie wśróq 
sumiennych, uc~ciwych pra­
cowników. „Dobrym wuia'!Z­
!j:iem" stara się być również 
qyżurny ruchu, Frąndszek 
Skupiński. Natomiast według 
oceny sekretai-z.a organi:r.acji 
partyjnej I niektórych pra­
cowników, źle pe>s-tępuje dys• 
pozytoi: _J;gnacy Michalak, któ­
ry w sposób star.owczy rrze­
aiwS1tawia się nledbalstW\I 

kierowców wykazując troski: 
o punktua l ność odjazdu wo-
1.ów ze stac ji. Z tych samych 
powodów niezbyt pochlebnje 
mówi się o przodującym dy­
żurnym rucbu - Marcin ie 
Biernaciku. 

Stainowiako ki erownika 
Lód'Qk'ej Ek~pozvtury Oso):>0-
wej powierzono \)rzed tri:ema 
rnies•iącami tow Marianowi 
Łucza;kowi. Naletało siię spo­
dziewać, że egzekutywa i se · 
li;retariz QJrga.niwcji party jnej 
- dobrze w.ają-;y . te ren i wa· 
n.1nl'i - przyjdą mu z wyda t­
ną pomocą w u!;l!)rawnieniu 
organizac ji pracy Eksipozytu­
ry, w walce o podniesieniie 
dyscypliny wśród za logi. Talk, 
niestety, nie jest i tow. Ł\1-
czak, jaik dotychczas, n ie j'.!Ul­

lazł paparc ;a w kierowni­
ctwie organizacji partyjnej. 
Działa on w pojedynkę. 

Kierownictwo or ganizacji 
P11rtyjnej nie czyni też ni<1 w 
kierunku z.organ izowania kon­
tre>li sipolecw.ej nad pracą na 
stacji obsh1gi, na diwe>rcu i w 
terenie, nie pn;•:ciwdzią!a li>· 
maniu przez wielu kierow­
ców s-łusznych za.rządzeń k · e­
rownika EkSoPoiytury, 

* * "' 
W Łódzkiej Ekspozyturze 

Osobowej PKS 7.le się dzie· 
je i to od dłuższego już cza-

su. Można by niek iedy P°" 
myśle~ ~e placówką tą nie 
klcmją postawieni na Jej 
czele ludzi e, a grupa samo­
wolnych kierowców. Zarząd 
Okręgu zdaje sobie z tego 
sprawę, lecz me przed~ię­
wiiąl j11k dotącl należytyalt 
kroków, aby stan t1m imle· 
nić. Co gorszp - ;tpra się 
gp 1111wet usprawiedliwić 
rMnymi 01>ieJ>jywnymi trnd­
nośojaml, ja!> np. ciasnotą 
terenu, 1>raki1Jl11 nillktóryull 
części zamiennych !}o wo­
zów itd. Niewątpliwie, bQ· 
l11 r.zk1 te istniej!\, ale nie 
zwalniają one Lódzldej Eką­
pozytµry od pb11wiązku rze­
telnego służenia spoleczeń­
stwu, od 5ystem11tycznej po­
pr11wy jakości u~lug. 

Istniejąca dotychczas sytu• 
acja musi ulec radykalnej 
zmianie. Trzeba przełamać 
zakorzenioną · w Ekspoiytu­
rze almosf11rę ll:umoterstwa, 
:ta.ostrzyć koutroł" pracy 
DOSZllZllgólnych dzlalów, w tli· 
kliwie anaJizpwać l1aidy 
fal•t narusz!łnia dyscypliny 
pracy i wyciągali z niiigo od­
powiednie wnioslti, I o to 
m?Jszą sli: Jall na,i,'lz;vbciej 
postarać - zarzl\d Okręgu, 
KD l'ZPlt Łódź-Rudą. i 1'ie­
rownictwo Łóclzldej El1s1111• 
zytury PKS, 

HALINA .ŻYŻKA 

Remonty zimowe 

Po zakończeniu jesien nych prac po!ow11ch POM przy· 
st<wUy do zimowych remontów cicwn ików i maszyn rol­
niczych. Między innymi l gru.dnia bie~. Tuku zimowe 
remonty ciftgników rozpoczftl POM - Bedlno (woj. !ód;;:-

<ie) 
Brygada remontowa ciągników „Zetor" Czeslawa Mi­
chalaka zobowiązala się przyśpieszyć o 5 dni remonty 
zimowe ~1 ciągników, 3 samochodów i 4 silników omlo­
towYch. Br11gada ta wezwa!a do współzawodnictwa bry­
gadę remontowq ciągników „Ursus" - Wladysława Ję­
drzejqka, która w odpowiedzi na wezwanie :wbowiązala 
się skrócić o 8 dni termin ukończenia remontow 29 ciąg­
ników „Ursus''. Obie brygaqy remontowe wykonują 

przeciętnie 130 proc. normy. 

NA ZDJĘCJU; członkowie brygady remontowej w skla­
dzie: brygadzista - Wladystaw Jędrzejak, Francisz~k 
Duqkow~ki i ZMP-owiec - Marian Uczciwek prz:y re-

moncie dwn~ka „Ursus". 
CAF - fpL Moltl 

KILKA UWAG<> \VYCHOWANlU NASZEJ l\tlt()OZIEŻY (l) 

Nasz i ich system wychowania 
M łodzleż. Któż nie troszozy się o jej Studnickiego, który jeszcze z.a czasów 

wychowan:e? Rodzice, nauczyciel, Sejmu Galicyjskiego zalecał: „Przepro.­
majster przy warsztacie; troszcz11 się wadzić różnicę pomiędzy nkolą i;>oc.iąt­
organlzacje młodzieżowe I społe~zne. kową stanowiącą przy;;otowan ,e do 
W&'/.yscy wnosimy wkład w dzie lo wy· svkół średnich, a szkołą ludową, ma­
chowania młodego pokokrnia I wszyscy jącą samodzielnie spełniać zadanie wY­
ponos _my za nie odpow i•.>qzialność , kształcenia najliczniei"'rn.i warstwy 

Nic też dziwnęgo, że II Zjaz.d 2,MP ludności". 
W7.budził zainteresowanie ciileg0 spole- Jakż!'l dosadn ie oJrreślił stanowisk!> 
czeństwa, a zagadnjeonia wychow;iwl!2,e polskich klas posiadaiącnh chl<>pskl 
stanęły przede wsiystklm w centrum poseł Boj,ko, gdy po lemizując z reak­
uwagi na~ej partii; są 0ne coraz czę- cjon istami stre&'/.czał icq poglądy tymi 
ściej przedmiotem obrad organizacji I &!owy: 
instaneji partyjnych. „Są jeszcze inni, którzy pow :Fl<laJą, 

Cele na&Zego wychowarilą są Jasne 7.e z innej becvki trzeba mówić w ~o-
określone. Wszyscy chcemy wych~wać le .§ynowi chłopskiemu, a z innej becz.­
wsi:ecpstronnie razwiniętych, kultura]- ki synowi m'.eszczanina lub pana''. 
nych, pracow1tych, całym sePCem od- Polska sanacyjna wiern-" tej za~adzie 
danych ojczyźnie budowniczych socja- otwierała przed młodzieżą burżuazyj ną 
!izmu. Nasz soojallsty=y system wy. średnie I wyisze uczel11!e, kierowc ;cze 
chowania jest o n ;ebo wyż>tLy I catko- urzędy w. aparacie państwowym, woj­
wicie Qdmienny od systemu wychowa- s.kowym oraz in~tytucjach gosp.lda r­
nla w krajach kapitalistycznych, rx:I te- czych i ltulturąłoych, Pamiętamy do­
ge>, ja,ki panował u nas w przedwojen- brze tę „złotą młodzież" , wychowaną 
:iej Polsce burżuazyjno-opszarniczej. w duchu wybujałego eg01z.mu, sobko· 

s iwa, obojętności wobec cudzego nie-
Między domem I sz)tołą, między orga- szczęścia. nieufności do ludzi. wycho­

n~z.acją. mlbdzi_eżową a zaik.laliem ?racy waną w duchµ kpmenderowania ludź­
me moze być zadnych sp1'.'ecznośc1 WJ'.- ml. ponjiania ciłowieka pracy, depta­
cho~~wczych. Wych1?wan1e .l>u;zu~zyJ- nia jego goqno$ci, A ja•ki był )derunek 
ne !uz w samym s.wo1n; zalqz1mm ;-par- ,/Wychawąnia mlodiieży robotniczej i 
te Jest na spnec~n?śc1a ch . z:goctn:i• ze' chlop:>Jtiej? Pań~two burtu;izyjne sta­
swym 1 kląsowym1 1ntere~am1 hur~ua- ralo się zaszczepjać: jej dqcha uległoś ci, 
z.1a inne ~ychowanie daJe młod~1ezy bo~obojności, niewiary we ·v!asne sily, 
?Ochodz,cei z klas uprzywileJowanych, u siłowało utwierdzić młode poko!enie 
m ne. zas, wręez przeclwft~wne wv~h?- w przeke>naniu, że podział lu<k! na 
wame sta ra się zas2c:zen16 . . młodz.1ezy biednych j bogatych jest narzucony z 
p~hodzącej z ludu. Młcxl\lnez burzua- góry przez siły nadprzyrodzone.„ 
7.YJ ?ą przygo.towuje się do roll panów W interes.ach burżuazji zatrqwano 
w zyciu po!JtyCT-:nym, gospod~rc1.ym I młodzież jadem nacjonnli7mu, ~owi­
kultu~alnym kraiu, iaś mlodz1ez Jud~ nizmu, nienawiścią do innych narodów, 
pra.cuJącego - qo roll siły rop,.czeJ, do wszystkiego, co niosło ze sobą po­
maJącej two,rzyć bogactwa dla klas po- stęp. 

siadaozy. Ale masy pracujące nie mogły s!ę po· 
Można uważał: za dewl2ę burtuazjl god11ić I nie godziły się z tym sipnecz„ 

polskiej liłowa reakcyJne,go posla hr, nym z ich interesami systemem wy_-

chowania młodzieży. W walce z ustro­
jem kapi tał i&tycmym, w akcjach ~trai­
kowych, w walce o polepszenie warun­
ków materi11lnych, o pokój , o demokra­
cj ę , klasa robotnicza wakzvła ró,,vn ież 
o to, b.Y młodz ież robctn i,7. o - ch!opska 
była wychowana w poczu ciu solidar. 
n ośc i kla SQwei. w poczuc iu w ięzi z ko­
lektywem, wspó ł pr-acy i wza jemnej po­
mocy. Ta k w ięc obo k ofic.1al nego kapi• 
t a lis tycznego syslemu wychowawczego 
występ0wal nieo ricja lny demokn1 tycz­
no - proletarrnck1 ~y s tem wyc howaw­
czy, k ierowany prtez re..vnlucy j ną pa r, 
tię klasy r.o botniczej. 

Dopiero w państwie rzadzonym przez. 
lud, w pań stwie , w którym obalona zo· 
stała władza wyzyskiwa czy . mog!•.o być 
zniesione wszystkie s;pneczności w wy• 
chowaniu mlodzieźy _ Tylko władz & lu­
dowa mo~la stwony/o harrnon · jn ,v Jed. 
nolity system wychowama młodego po­
kolenia. 

Wychowanie nasze oparte Jest na 
zrozumieniu, że praca d~a ws.zys! kich 
jest pracą dla siebie; opart e jest a 3 ko­
leże ńskiej wzajemnej i;-ornocy I socjali-
stycznym \VS>pólzaw odn ict.wie. · 

Nad rozwe>jem uzj)olnień I taientów 
młodej dziewczyny czy chtopca czuw} 
Prz:cte wszystkim państwo ludowe, czv­
WaJą organizacje młodzieżowe I s,o· 
łec~e. Młodz ' eż nie jest pozosta,.,yfona 
swoiemu lo~owl, lecz zaw~ze Zl)lijdzle 
wszechstronną pomoc społecz<!ii stwa. 
Wychowywan11 w du chu koteltfywizmu 
rozw ija swoje uzdoln ienia I t.alentv za­
spokąja swoje najszlachatn!ejsze "Pory­
wy i pragnienia, oddaje .(we siły wal­
ce Q szczęście i dobrobyt nsrodu. Chce­
my wychować młodzie~ w duchu nie­
przej.ect;i~nia wobec wr:>gów ojcz.vzny, ' 
a m1łosc1 wobec wseystkich narodów 
walczących o wolność i p0Mj. 

MICHAŁ MIRSKI 

I 



Co w łódzkiej piłce 11piszczy".„ 
Około 10 stycznia wznowią 

treningi piłkarze ligowej dm­
żyny Włókniarza. WyJadą oni 
na obóz kondycyjny, naj·praiw­
dopodobniej do Szklarskiej Po­
r~by. Od 1 marca !odzianie 
przystąpią do rozgrywania 
spotkań l'!Parrin.gowych i }uż w 
tej sprawie przeprowadza siEl 
z różnymi zespotami wstępne 
rokowania. 

Jak co roku, dokoła składu 
drużyny ligowej krąży wiele 
różnorodnych wersji, ale czyn­
niki kompetentne wzbraniają 
się przed udziela:niem jakich­
kolwiek informacji co do e­
wentualnych zmian w zespole. 
W każdym razie jest pewne, 
iż Włókniarz grać b~zie bez 
Walczaka w obronie, który 
trzy tygodnie temu rozpoczął 
służbę wojskową. I ta pozycja 
naturalnie wymaga obsadze­
nia nowym zawodnikiem. 

A co słychać w zespotach 
trzecioligowych? Z takim py­
taniem zwróciliśmy się do 
przewodniczącego sekcji pił­

karskiej · LKKF, tow. I'ąbrow­
skiego. 

- Na ostatnim zebraniu w 
GKKF omawiano szczegółowo 
:pr ojekt refurmy rozgrywek III· 
ligowych. Wielu działaczy do­
szło do słusznego wniosku, 1ż 
ligi mi~zywojewódzkie wyda­
tnie podniosły swój poziom i 
sprawa dojrzała do utwo1-ze­
nia ogólnokrajowej III ligi, 
Naturalnie, jest to na ra,Je 
tylko wniosek, a obecnie w 
łonie poszczególnych zarządów 
lig toczy się dyskusja nad 
tym projektem. 

- W Lodzi · zwotamy taką 
naradę w początkach s:yczr.ia, 

W trosce o zdrowie 
młodych pięściarzy 

Stan t.drowlo naszych mto1fych plfł· 

łd,orzy Jest prtedmlotem dułeq~ roln• 
t&resowonio sekcji boksu GKKF. 

Ostatnio w trosctt c- zdrowi e mło­
dvch z:awodnłków prezydium sekcll po· 
djęło uchwałę, 1ezw:1łaJqcq juniorom 
no nie wieceJ nit !eden start w ciągu 
tygodnio. Postanowien ie to nie doty· 
czy jedynie sPotłc:or\ turniejowych oraz 
Indywidualnych mistrzostw junioró:w. 

A co słychać ze spraw11 
b. Spój1ni? 

- Powzięliśmy już decyzję. 

Obecnie sekcja piłkarska przy 
GKKF w związku z odwoła­
niem Spójni, zwróciła się do 
nas z prośbą o przesianie ca­
tego materiału. Nasze stano· 
wisko jest jasne - nie nale· 
ży wątpić, iż znajdzie ono pet· 
ną aprobatę także i władz 

centralnych piłkarstwa. 
...... Jaik wynika z tych lnfor· 

macji, piłkarze odpoczywają, 
ale działacze piłkarscy pracu­
ją normalnym trybem. 

- Naturalnie. Przerwę w 
rozgrywkach musimy wyko· 
rzystać dla przeprowadzenia 
niezb~nych usprawnień w 
naszej działalności. Liczymy 
się z dalszym rozszerzeniem 
kompetencji sekcji, co po­
ciągnie za sobą zwiększenie 

zakresu pracy. Mamy ambi· 
cje, aby w roku przyszłym 

podciągnąć poziom łódzkiego 

piłkarstwa i dołożymy starań, 

aby to osią~nąe. 
- Szczerze wam tego ży· 

czymy. 

,,Sowietskii Sport'' 
o polskim piłkarstwie 
Sezon piłkarski już dawno 

mamy poza sobą. Na pierw­
szy plan wysunęły się w nim 
tegoroczne rozgrywki ligowe. 
l<tore t rzy mały w mebywatym 
napięciu do ostatniego meczu, 
wszystkich sympatyków pił­

karstwa. Ta wielomiesięczna 
batalia, w której tak bardzo 
byta w tym roku zaangażowa­
na Lódź, znalazła swój od· 
d7wiPk i ui lolranicą . 

Ostatnio „Sowietskij Sport", 
informując swych czy1.eln1kó)AI 
o sytuacji w polskim pilkar­
slwle, która uległa muże nie­
znacznef, ale nlewatphwei po­
prawie, podkreśla, że polscy 
sympatycy piłkarstwa nie pa­
miętają od dawna tak cieka­
wych i pełnych emocji me­
C?ńw jak w roku bieżąc.vm. 

W II rundrzie rrJZ.gryWek--pi­
sze „Sowietslkij Sport" - pił­

karze polscy grali <1.aczn1e 
lepiej. Poziom gry drutyn I 
t1gi tak się wyrównał, ' że nte 
rr.ożna było przewid:i.:1eć wy­
niku ani Jednego sp(Jt kanie. 
O zdobyciu mistrzostwa, o 
które walczyły druż~ny w 
ciągu 9 miesięcy, zadecydowa­
t. dosłownie ostatnie 4 , minut 
gry między zesz!,irocznym 
mistrzem - Unią z Choi zowa 
• warszaw•ką Gward;'l. 

1 To spotkanie, o którym 

I w-sporni na „Son.V'ietsk ij Sport", 
przekreśhłu Jak wiemy, ostat-

nią szansę łódzkiego Włóknia­
rza na tdobycie zaszczytnego 
t:vtulu mistrza pierwszej ligi. I 
Ale przyszly sezon rrhiże bę­
dzie dla lf'dzlan szczęśliwszy. 

USA zdabyły 
puchar O a visa 
SYDNl!:Y. W drugim 

dniu finałowego meczu teni· 
suwego o puchar Davisa, roz· 
g1ywanego między reprezen­
tacJami USA i Australii, ro­
zegrano .i.re podwójną. Ame­
rykanie Se1xas I Trabe1 t po­
konali paię Hoad-Rosewall 
(Australia) 6:2, 4:6, 6:2, 10 :!1. 

Te01siśc1 USA u zys Im U wtęc 
trzeci, decydujący o zwycię· 

stwie punkt, zdobywając pu· 
char Davisa. którv od 19~0 r. 
bvł w DO•i~daniu Aust.rnlil. 

Hokeiści szwajcarscy 
w CSR 

PRAGA. - W p ierwuym mea:u w 
CSR, czołowo szwoicarsko drutynci ho· 
kejowo Joung Sprintf!r1 grało we wto-­
relr w Pordubicoch z młodz ieżowo d ru· 
tynq CSR. Meer INYQ'Dl l hokeiści ct.e­
chosłowocey 3:2 W 1Py1tk!e brorni:: pa· 
Jlły w [I tercji. W !tt!nole qośct qrało 
3 reprezentantów S2wojccril tBlcnc, 
Ayer I Uebersoic) i: ostoln ieh meczów 
i ZSRR. 

Gł.OS ROBOTNICZY 
I 

Mieszkańcy I Domu Akademfckieeo 
otrzymali . własną sioł.ówkę 

Mila niespodzianka spot­
kała mieszkańców I Do-

Pl'ZV al. 
dniu 28 

zostali 
do no· 

mu Akademickiego 
Kościuszki 17. W 
grudnia zapros'zeni 
na pierwszy obiad 
wootwartej stołówki. 

Uruchomienie stołówki 
przy I Domu Akademickim 
ma duże znaczenie ze wzglę­
du na jego półsan :ttoryjny 
charakter. Studenci w tym 
domu otoczeni są wyjątko­
wo troskliwą opieką. Do­
tychczas jedynym ich kło­
potem było przygotowywa­
nie lub przynoszenie z in­
nych stołówek, obiadów, 
kolacji i śniadań. Obecnie 
150 studentów będzie ko­
rzystało z całodziennego 
utrzymania na miejscu. Sto· 

TEATRY 
NOWY (Więckow>ldego 15) - Akode­

mio Kom itetu Frontu Norodowego. 

POWSZECHNY (Obr. StoMngrodu 21) -
godz . 19 - „PosJc:omlenie do:inicy", 

IM. ST. JARACZA (St. Jorocia 27) -
goch: . 19 - „Ch irurg". 

SATYRYKOW (Trougutto 1) - 9odt. 
19, 1.5 - „Mamy gojci". 

MUZYCZNY (Piotrkowska 243) - godr; 
19.1.5 - „Zemsto nłetopen:o" (pre• 
mlera). 

PINOKIO (Kopernika 16) - godz. 17 -
„Gęgorek", "Gdy 1i1t j1i zagolop~ 
woł". 

ARLEKIN (Piotrkowoko 152) - "l•ety.,. 
ny. 

KINA 
aĄtlVK (Narutowiezo 20) - „Zfod<l•J• 

I pollcje>nci" - godz 15.45, 18, 20.15. 
GDYNIA (Tuwima 2) - PrO<;i•om fll· 

mÓ\ I dokurr•nta lnycn ; Kultt.;rclno~ 

oś~'Y i atowych: „Sowiet młodych 1-~". 
„Sape.rzy" , „Przeglci:d sportowy 5-54", 
.,Chomik 1amolub" - goC11 18, 19, 
20, Program dla nojmłod-srych: -
„Mogicine zabawki'', „Nieposłuszny 

ko:ek" - godz. 16, 17. 
MtODA GWAl!:DIA (Z;eh>no 2) -

„Dzielnico cudów" - godz. 16, 1S, 
20. 

MUZA (Pobtonlcko 173) - „Proces 
przeciw miastu'' - goch:. 18, 20. 

PIONIER (Fron~iszkoiisko 31) - „Plełń 
tojglu - godz. 17, „Rzym, godz.Ino 
11 1

' - godz. 19. . 
POLON I A (Plotrkowsxa 67) - „Auto· 

bus odlełdż.o o 6 .20" - goch . 16. 
18, 20. • 

PRZ~OWIOśNlE (Że•omsl i e<J<> 76) -
„Pościg" - godz. 18, 20. 

1 MAJA (Killński09 0 176) - „Przybro<lo 
c6rlco " - godz. 17, 19. 

REKORD (Rzgowska 2) - „Oygnitorz 
no tratwie" - godz 18, 20, 

łówka ta będzie otrzymy­
wała dodatkowe fundu.•ze z 
Ministerstwa Zdrowia Po­
siłki są obfite i wysokoka­
loryczne. Jest to jedna z 
najnowocześniej urządza· 
nych stołówek w Łodzi. \ 

Uwaga, korespondenci 
., Głosu RobofotczeRo'' 
Dziś, 30 bm. o lfodz. 17, 

w l<1lialu redakcji odbcdzie 
§ię narada korl'spondcnlów 
„l:ilosu Kobotniczego''. Na 
naradzie tej m. in. aktyw· 
nym korespondent.om zos· 
laną wrę„zone upominki 
noworoczne. 

ł'rosimy o punktualnP 
przybycie. 

ROMA (Rzg°""•ka 84) - „Królowo bo· 
lu" - godi. 16, 18. 20. 

SOJUSZ (Nowe Złotho) - „Awantura 
o dzi«:ko" - godi. 17, 19„ 

$WIT (Boluckl Rynek) - „Jedeno•tko 
z nanej u~icy" - godz. 16, 18, 20. 

STYLOWY (Kiliń1k iego 123) - .,Alorm" 
- godz, 15.45, „Zo c•nę tycie" -
god•. 18, 20.15. 

TATRY (Sien·kiewl~to 40) - „No gro· 
rnicy" - poranek, godz. 11.30, „O 
6 wiec?e>rem po wojnie" - godz. 16, 
„Cywil no stadionie" - godz. 18, 20. 

WDLNOSC (Przybynewsklego 16) -
,.Autobus odjeidia o 6.20" - godz. 
15.45, 18, 20.1 5. 

WtOKNIAllZ (Próchnika 16) - „Ko· 
wiarnlo pr1y głównej ulicy" - godt. 
16, 18, 20. 

WIStA (Tuwima 1) - 11Wakaejs pono 
Hulat" - godz. 16, 18, 20. 

ZACHĘTA (Zgierska 26) - „Homlet" 
- godz. 17, 20. 

DWORCOWE (Dworzec Kal iski) -
,,Konstrukcjo I montał: iglicy'', „Cza· 
rodziejskl młynek", „Czy ro1ta1gnlo· 
nył" - godz. 16, 17, t8, 19, 20, 21, 
22. 

Dyżury aptek 
Dzisle~ue) nocy dyłuruJq na•t41pują· 

ce aple-i: Obr. Stalingradu 15, Pob io· 
nlcio 21B, JoroC[O 32, Stol1na .50. Ko· 
pernilca 26, Plotrkowsko 67, phJC' Ko· 
sclelny 8, o I. Kojcbszki 48. 

DVZURY SZPITALI 

Chlrurg1a: dtlś :ałq dob~ dyt.uruje 
Szpital im. N. Borliddf!go, ul. Ko-p­
dńdtiego 22. 

lnterna: dziś całq dobfł dyżuruje 
Stpito' im. dr G!uzi ń.sk 1 ego. ul. Zokqt· 
na ~4. 

Drłur potoinic:10·9inekolo9IClny: od 
godz. 8 do 20 dyż urule Szpital Im Cu· 
rie·Skłodowskiej, ul. Curie-Skłodo-N.skief 
l!i, od godz. :?O do 8 dyi uruje Stpital 
Im, dr H. Wolf, ul. tog :ewnicko 34-36. 

Z „Orbisem" 
na ,.Halkę" 

do Poznania 
„O ·bis" w Lodzi organlzuje 

w niu 2 stycznia 1955 r. 
atrakcyjną wycieczkę pocią­
giem turystycznym do Poz­
nania na popołudniowe przed­
stawienie opery „Halka". 

Wy jazd pociągu z Lodzi 
dn. 2. I. 1955 r. około godz. 
6,30, pow,·ót do Lodzi, dnia 2. 
1. 55 r. około godz. 22.00. 

Ilość miejsc ogroniczona. 
Zgłoszenia i zapisy zbiorowe i 
indywidualne nadal przyjmu­
jP „Orbis'', Sekcja Turystycz­
na w Lodzi, ul. Piotrkowska 
68, tel. 101-01, w godz. od 
8 do 18 do dnia 31. 12. br. 

Komunikat 
Teatru Nowego 
Dyrekcja Państwowego Tea­

tru Nowego zawiadar;ua, że 

zmuszona jest przełożyć dzi­
siejsze przedstawienie sztuki 
„Lażnia" na dzień 5. 1. 1955 r. 
na godz. 19. Bilety zakupione 
na dzisiejsze przedstawienie 
zachowują swą ważność. 

RADIO 
CZWARTEK, 30 GRUDNIA '"' R. 

FALA 2.l0,1 m 

WIADOMOŚCI: 5.0$, 6.00, 7.00, 7 . .CO, 

12.04, 1'.00, 11.15, 21 .30, 23,55, 

7.45 Rodfowy kurs jttzYka roS)1J$ldego, 
3.05 Muzyka a.peret-ltowa. 8.45 „z mi„ 
krofo.nem prze.z: miasto i wieś" 8.55 
Chwila muz.yikl. 9.00 Omówien1e pro• 
gra-mu, komunikat meteorolog iczny I 
,n1o rmoeje. li.S!i Cnwilo muzy1i:.i . 12.10 
Pieśni kompotytoróN po!sioch. 12.25 
Radzieckie woselne p ieśni ludowe. 
12.45 Audycjo dla wsi 1.l.00 lnformo­
eje dn io, 13.05 Program dnio. 13.10 
Swojskie meloąie. 13.30 Audycjo dla 
dzieci .s tarszych, 14.05 ln1 ormoe1e. 14.09 
Komunik.ot o stonł e wód. 14.10 Audy­
cja dla dzieci mtodszych. l~ .30 Muzy­
ka rozrywkóWa. 15.00 Ubvory sk.-zypco­
we. 15.15 Koncert rol.rywkowy. 16.00 
„Ulubione kompozycje" oudycjo 
słowrio·muzyczno. 16.~5 „z iycio lodzi 
i wojewódttwo". 17.00 Audyc.jo die 
dz iec i. 17.30 „Ru ndc z pia.slinkq", 
l'J.45 ,.Z mikroionerP ?Ttez miasto I 
wlel" . 17.55 „Łódzkie zagod!ci fThJZycz„ 
ne". 18.10 Omówie„ie pre.gromu i 
chwi le muiyk.i. 18.20 Muzyka taneczno. 
18.50 Pogadanko p1 zyrodnicz:o 19.00 
Mu:":yko i oktuolności H.25 „Workoe1 

1 jesieni". 19.45 Z cyic1u „Kompozytor 
tygodnie''. 21.45 W•odomo;ci sporto­
we. 2.1 .50 W iqi:onko melodii 22.00 
Koncert chóru mesk :ego. n 20 .. Motka , 
I syn" - opowioda n.e. 22.40 Z l'I Ostyc:h 
o;ol koricenowych 2~ .0'.; Mu~v' o ~On'!Cl• 
no. 

M gruanfa t9!54 r. {nr 30~ 

„Czy znasz tradycje ZMP?" 
--;;;;~;:;;;;;;li~~-

Zadanie nr 7 

„Kiedy zginął „Kazik", Aleksandra, nie tając łez, 

mówiła: „Wyśde go prawie zupełnie nie znali. To był , 

dla wa;; epizod I dlatego nie jesteście w stanie w pełni 

pojąć, co to za człowiek". Opowiadala długo o zabitym 
towarzyszu, pragnąc przekazać im część wielkiego żalu, 

jakim była przepojona, pragnąc, aby Ż!!diwiej za.pa­

miętali. 

- Zabili nam „Sękatego" - powiedział Stacho. 

- Nie dał się wziąć. 

- Wiem Aleksandra wod7liła ~jrzeniem po Ich 
twarzach, tak, jakby pragnęła wyryć sobie w pamięci 
obraz ze snycerską dokładnością, lękając się, te może 
któraś z nich zniknie jej z oczu, jutro zasypana ziemią. 

Opowiadali długo. kreśląc sylwetę cienia. Słuchała mil­

cząc. 

„Oto mają swojego pierwszego zabitego, już nie pseu­
donim, który, jeśl! wypowiada s~. to z czasownikiem 
w cza.sie przeszłym. lecz człowieka, co ;i;yl obok. Pisze 

się o „cementowaniu krwią". 

Aleksandra nie powie chłopcom tera"Z o tym, te se­

kretarz KC !)aQ'.tii, , Paweł Finder, został aresztowany 
ubiegłej niedzieli, a wrM z nim Małgorzata Fornalska -
członek KC pa~til. Jeszcze tel'az Im tego nie powie. 'Po 
co mnożyć udrękę przez śwl.adomość śmierci towarzysza 
najlepszego ze wszystkich, świadomość o śmierci towa­
rzyszki Małgorzaty - dobrej, jak wiosenne słońce". 

Pt>tlać lmlEl I na,włsko autora oraz tytuł ksłąt.kł, z któ­
rej wyjęto powyższy fragment. 

KALENDARZ „GŁOSU ROBOTNICZEGO" 
l 

I I Sob. 

2 
3 
4 
5 
6 
7 
8 

Niedz. 
Pon. 
Wt. 
Sr. 
Czw. 
Piąt. 
Sob. 

9 Niedz. 
10 Pon, 
11 Wt. 
12 Sr. 
13 Czw. 
14 Piąt. 
15 Sob. 

Styczeń 

I Nowy Rok, Mieczysława 
Makarego 
Daniela, Genowefy 
Grzegorza, Eugeniusza 
Edwarda 
Trzech Króli 
Łucjana, Juliann 
Seweryna 
Antoniego, Juliana 
Jana, Wilhelma 
Honoraty, Hilarego 
Benedykta 
Weroniki 
Feliksa, Hilarego 
Paw la 

16 N!edz. I Marcel„ Włodzim. 
17 Pon. Anton iego, Jana 
18 Wt. Piotra 
19 Sr. Henryka, Marty 
20 Czw. Fabiana 
21 Piąt. Agnieszki 
22 Sob. ~~n.::_0na~_azjl ___ _ 

-2-3--N-ic_d_z.--Raj munda 
24 Pon. Tymoteusza 
25 Wt. Pawła 
26 Sr. Polikarpa 
27 Czw. Jana 
28 Piąt. Juliana 
29 Sob. Franciszka 

30 / Niedz. I Martyny 
31 Pon. Piotra 

lipiec 

N A RON 19!J.5 
Luty Marz.ee 

I I Wt. 
2 $r. 
3 I Cz...w. 
4 ! Piąt. 
5 I Sob. 

I 
Ignacego 1 I Wt. 1 Antomegu, Albma 
Marii 2 $r. I Heleny, Lt1c1ana 
Błażeja 31 Czw. I Kunegundy 

· Andrzeja 4 Piąt. I Kazimierza 
1 Agaty 5 Sob. 1 Wacława, Euzeb. 

·-------·-''-----·-~-·-----1----------'-·-------
6 ; Nledz. l Doroty 6 i Niedz. 1 Marcjana, Róży 
7 1 Pon. I Romualda, Ryszar<i >1 7 Pon. i Tomasza 
8 i Wt. ! Jana 8 Wt. ' Międz. Dzień Kobiet 
9 I Sr. \ Cyryla, Apolonlt Il Sr. I Franciszka, Kat. 

10 1

1 

Czw. , Scholastyki tO Czw. , Cypriana 
11 , Piąt. : Marii, Lucjusza 11 Piął.. i Kon•tantego 
12 i Sob. i Modesta, E_u_l_alii _ ···--- , __ 1_2 __ s_o_b_. __ 1 _G_r_z_e.o:gc..u_rza _ ________ , 

13 I Nledz. Katarzyny 
H ! Pon. Walerego 
15 ! Wt. Faustyna 
16 I Sr. Julianny 
171 Czw. Juliana 
18 Piąt. Symeona 
19 i Sob. Konrada 

20 Nirdz. Leona 
21 · Pon. Eleonory, Feliksa 
;." Wt. Małgorzaty 
23 1 Sr. Popielec. Damiana 
24 Czw. Macieja, Mode~ta 
2~ I Piąt. Wiktora, Cezarego 
2R I Sob. Aleksandra, Nestora 

2'7 I Nledz. Gabriela 
2R Pon. Teofila, Romana 

Sierpień 

13 i Nll'd7„ ; Krystyny, Marka 
14 1 Pon. j Matyldy, Leona 
!fi I Wt. j Klemensa 
16 I Sr. 

1

. Hila rego, Juliana 
17 I Czw. Gertrudy, Zbign. 
18 I Piąt. Edwarda 
19 1 Sob. Józefa 

20 I Niedz. 
21 Pon. 
22 I Wt. 
23 I Sr. 
241 Czw. 
25 Piąt. 

26 I Sob. 

27 Nledz. 
28 I Pon, 
2SI Wt.. 
30 I Sr. 
31 Czw. 

----·-------· Anatola, Eugenii 
Benedykta 
Katarzyny 
Pelagii 
Gabriela 
Ireneusza 
Teodora, Tekli ____ _ 
Jana, Ernesta 
Jana 
Eustachego 
Anieli, Jana 
Bał bi ny 

Wrzesień 

Kw~ecień 

I 1 P1ąt. I Teodory, Hu11.nna 
2 I Sob. Francis1ka 
3 Nłedz. I Rys?.<ircia 
4 I Pon. 1

1 
Izydora 

5 , Wt. , Zenona. Winc-entean 
6 I Sr. ; Celestvna 
7 j Czw. l Donat~. Rufina 
8 I Piąt. ! Dlonlzego 
9 I Sob. i Dobroslawy 

IO !, Nied1.. Wielkanoc 
Il Pon. Ponledz. Wlelk. 
12 i Wt.. Wiktora, Jut. 
13 

11 
SCrz.w. Hermenegildy 

l4 . Justyna, Waler, 
15 l Piął.. i Anastazji 
16 i Sob. : Benedykta 

17 I Nledz. 1 Roberta 
18 i Pon. ! Apoloniusza 
19 1 'wt. l Jerzego 
20 : Sr. 1' Agnieszki, Teod. 
21 l Czw. Anzelma, Feliksa 
22 I Piąt. i Łukasza, Leona 
23 I Sob. i Jerzego, Woje. 

Z4 li Niedr,. Grzegorza 
25 Pon. Marka, Szczepana 
26 Wt. Mari! 
27 l Sr. TeoCila 
28 I Czw. Pawła, Walerii 
29 Piąt. Hugona, Piotr11 
30 Sob. Katarzyny 

Październik 

l I N ied7- ) Swięto Prac1 
2 j Pon. Zygmunta 
3 Wt. Antoniny 
4 i Sr. I Floriana, Moniki 
5 I Czw. 1 Ireny 
6 ! Pląt. , Jana 
7 i Sob. \ Benedykta, Aua. 

81 Nied?„ 1 Stanisława 
9 Pon. ! Dz. Zwycię~twa 

10 , Wt. ! Izydura, Anton. 
li ! $r. ! l"ranciszka 
12 ! Czw. \ Pankracego 
13 I Piąt. i Serwacego, Jana 
14 • Sob. • Bonifacego 

15 1 Nit'dz. \ Zofii 
16 ; Pon. Andrzeja, Jana 
17 .. I Wt. \ Brunona, Weron. 
18 I Sr. Feliksa, Aleks. 
19 \ Czw. I Piotra 
211 I Piąt. 1 Bernardyna 
21 Sob. 1 Tymoteusza 

221 !~ledz. , Julii, Heleny 
23 Pon. Michała, Dezyd. 
24 Wt. Joanny 
25 Sr. Grzegorza 
26 Czw. Dzień Matki 
27 Piąt. Jana 
28 Sob. Augusta 

291 Nledz. I Zielone Swiątki 
30 Pon. Feliksa 
31 Wt. Anieli, Petron. 

Listopad 

Czerwiec 

l I Sr. \' MJędz. Dz. Dziecka 
2 Czw. Marcel., Erazma 
3 i P1ąt. / Pauliny, Klotyldy 
4 i Sob. Franciszka 

5 I' Ńiedz. I Bonifacego 
6 Pon. 1· Pauliny 
7 Wt. 1 Roberta, Hieron. 
8 Sr. I Seweryna 
9 Czw. j Bof.e Ciało 

10 Piąt. I Małgorzaty 
11 Sob. · Barnaby, Fe_l_ik_s_a ___ _ 

Onufrego 12 1 Nicd2. I 
13 Pon. I 14 1 Wt. 
15 $r. 
16 I' Czw .• , 
17 Piąt. 

18 Sob. 

19 I Niedz. 
20 Pon. 
21 Wt. 
22 $r. 
23 Czw. 
24 Piąt. 
25 Sob. 

26 I Niedz. 
271 Pon. 
28 Wt. 
29 I Sr. 
'.łO Czw. 

Antoniego, Luc). 
Bazylego, Waler. 
Jolanty 
Zenona 
Inocentego 
Marka, Elżbiety 
Gerwaz„ Protaz. 
Florentyny 
Alojzego, Marty 
Pauliny 
Wandy 
Jana 
Luc,ii, Will'!elma 
Jana, Pawła 
Władysława 
Leona, Ireneusza 
Święto Marynarki 
Lucyny, Erne•ta 

Grudzień 

~ I 
3 
4 
5 
6 
7 
8 
9 

Piąt. I Haliny, Mariana I Pon. P10tra ;I I C7w. I Idziego, Bronisl. 1 I Sob. I Jana, Remigiusza I Wt. Wszystkich $więł. 1 .

1

. Czw. I Natalii, Eligiusza 

Sob. Urbana 2 Wt. Alfonsa Pfąt. Stefana, Juliana 2 Niedz. Piotra ""--------• 2 Sr. Dz. Zadusz„ 8011,d. 2 Piąt. Pauliny 

Niedz. Anatola, Jacka 3 Sr. Szczepana, Niknd. Sob. Szymona ------- 3 Pon. Teresy, Gerarda 3 Czw. Huberta, Sylwii 3 Sob. Franciszka, Ksaw. 

10 I 
11 . 

12 I 
t: I 
15 
16 I 

Pnn. Elżbiety, Teodora 4 Czw. Dominika " I Niedz. Rozalii, Róży 4 Wt. Franciszka 4 Piąt. Karola, Borom. ·1-Nle~-DZ.-Góriilka,-Bflr_b_a-ry--
Wt. Antoniego 51 Piąt. Marii, Stanisława 5 Pon. Wawrzyńca ~ Sr. Placydy 5 I Sob. Elżbiety 5 Pon. Krystyny, Sabiny 

Sr. Łucji, Dominiki 6 Sob. Jakuba, Sykstu8a 6 Wt. Zachar„ Eugen. 6 Cz\\. Romana, Brunona S-1 ŃtedZ--r..eCinarda-·------- 6 Wi.. Mikołaja Emil a 

Czw. Cyryla J Metod. 1 Nied7„ Ka.ielana, Konrada 7 i Sr. Reginy, Melchiorn 7 Piąt. }'.5:rystyny, Marka 7 Pon. Roczn. Rew. Paźdz. 7 $1. Marcin.a' •• 

Piąt. Elżbiety, Prokopa B 
1

. Pon . Emiliana 8 I Czw. Marii !I 1 Sob. Pelagii, Brygidy 8 I Wt. Seweryna, Wikt. 8 Czw. Marii 

Sob. weroniki, Zenona Il Wt. Romana 9 : Piąt. Piotra, Sergiusza 9

1 

Niedz. Bogdana, L_u_d __ w_i_k_a___ 9 l Sr. Teodora 9 Piąt. Leokadii, Walerii 

Nied'Z. Anieli, Filipa IO li. Sr. Wawrzyńca 10 i Sob. Mikolaia ·-- 10 Pon. Franmzka · 10 I C7w. Mjędz. Dz. Mlodz. 10 Sob. Marii, Julii 

Pun. Pelagii, Cypriana 1 I C7 w. Zuzanny -~1 Niedz. riz- KolejarzS.-Jacka li , Wt. Brunona, Emila li J Piąt. Marcina 11 I Nledz. Darnaz„ Daniela '} 

Wt. Jana, Gwalberta 12 ' Piąt. Klary. Euzebi1 12 Pon. Marii 12 1 Sr. Dz. Wojska Polskiego 12 Sob. Mateusz_a_·---'''---- 12 Pon. Aleksandra f '"-
Sr. Eugenius?.a 1'.l 1 Sob. Heleny, Hipol ita 13 I Wt. Filipa, Eugenii 13 Czw. Edwarda. Bogumił. 13 / Nledz. Stani•ława Kootki 13 Wt. Lucjl VW 

Czw. Marcelego 14 Nlrd7.. Eutebiusza 14 I Sr. Bernarda 14 I Piąt. Ewaryst.a, Kalik~. 14 Pon. Józefa 14 Sr. Alfreda, Izydora 

Piąt. Henryka. Wlodz. )!; Pon. Wnlebowst. NMP I~ j Czw. Nikodema 15 Sob. Jadwigi , Teresy 15 / Wt. Alberta, Gertrudy l~ Czw. Celiny, Waleriana 

Sob. Marii, Eu~tach. lR I Wt. Joachima. RochR 16 P1ąt. Kornela 16 \ Nledz. · Gerarda 16 Śr. Edmunda 16 Pi~t. Albiny, Euzeb. [ 

17 P 'f I 17 I C7.~. Grzeg„ Salomei 17 S'1b. Florian..:ac ____ -1--...!:..- .:.:..' 

I 
on. " a gonaty .~ r. 

18 
l8 Wt. Łukasza, Wiktora 18 j Piąt. Romana, Aurelii 18 I Nil'dz. Bogusława I 

19 v7t Wincentego 19 I Piąt. Ludwika, Juliusza 19 I Pon Konstancji Hl I Sr. Piotra 19 Sob. Elżbiety ' 19 I Pon. Urba .ia; Danu~za 

20 Sr. Czesława, H!er. 20 Sob. Bernarda 20 I Wt.· EustachegQ 2ll Czw. Ireny, Jana 20 I Nledz. Feliksa, Waler. 20 1 Wt. Teofila, Dominika 

21 I Czw. Wiktora, Praks. 21 Nlt>dz. Joanny 21 I Sr. Mateusza 21 Piąt. Urszuli, Hilarego 21 I Pon. Marii, Alberta 21 · Sr. Tomasza, Jana 

22 PiąL Sw. Odrodz. Pnlskl 22 Pon. Cezarego, Hlpol. 22 I Czw. Toma,za 22 I Sob. Filipa 22 Wt. Cecylii. Marka ' 22 Czw. Zenona, Hnnorat) ~ 
23 Sob. Apolinarego 23 Wt. Swięto Lotnictwa 23 I Piąt. Tekli 2." I Niedz. Roma- na_,_T_e_<_xl-:--n_r_a ____ , 231 Sr. Klemensa n I Piąt. W1ktorii Jl 
24-

1 
Nl~dz. Krystyny 24 Sr. Bartlom„ Jerzego 24 Sob. Marii~e~_ory 241 Pon. Marcina, Rafała 24 Czw. Jana. Flory -~-~-o_b_. __ w __ igilia, Adama •Ewy 7,~ 

2 I P Krzysztofa, Jakuba 251 Czw. Ludwika, Grzeg. 25 1 Niedz. Aurelii, Władysł. 25 Wt. Kryspina 25 1 Piąt. Katarzyny 25 Nied7_ Boże Narodzeni( lił 
~ 2~ vJt Anny, Grażyny 26 Piąt. Marii, Konstant. 26 Pon. Ju•tyny, Cypriana 26 śr. Lucjana, Ewarysta 26 I Sob. Konrada, Sy:..ł_w_e_s __ t_. ___ 26 Pon. Sz<'zepa.na Jl 
"'Ił 27 $r. Natalii, Julii 27 Sob. Józefa 27 I Wt. Damiana 27 Czw. Sabiny. Wincentego 27 I Nledz. , Waleriana 27 • Wt. Jana I 1l 
~ 28 Czw. Wiktora, lnncen. 128 I Niedz. Augusta 21! 1 Sr. Wacław~ 28 Piąbt. Tadeu<7.a, Szymona 2R I Pon. Zd7.i•ł~wa 2R I $r. Cezarego I 
"U,~~ 29 Piąt. Marty, Flory 29 I Pon. Jana, Sabiny 2

3
9
0
. ' Czw. Michała 29 So . Narcyza 29 I Wt. I Saturnina 29 , Czw. Tomas7.a, Domt 

30 Sob. Rufina, Ludmiły 30 Wt. Róży, Feliksa I Piąt. Hieronima 3oTNir.dz. l-E<lmund;i:Atfonsa 30 I Sr. Andrzeja ~o I Piąt. Eugeniusza r 

•31 I Nledz. I Ignacego, Heleny 31 Sr. Rajmunda 31 I Pon, Antoniego, Urbana 31 Srib. Syl\l(est:a, Mę3nil 

s: -~~~~~~~~~~~--~~--~-4-1 ~' ~' ~~-··~ 
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